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„jesteśmy jednej hwT
Ukazała się na półkach księgarskich 

książka Bogusława Miedzińskicgo, p. t. 
„W czoraj, dziś i ju tro". Jest to zbiór a r ­
tykułów, jakie były już drukow ane na ta 
mach „Gazety Polskiej" od chwili pow 
stan ia  OLozu Zjednoczenia Narodowego 
aż do ostatnich niem al czasów, bo jest 
wśród nich mowa i o Radzie Naczelnej 
O. Z. N

Recenzowanie je j dziś byłoby właści­
wie recenzowaniem „Gazety Polskiej" — 
naczelnego organu O. Z. N. a ściślej mó­
wiąc recenzowaniem jej redaktora na­
czelnego i jego aktualnej działalności pu 
blicystycznej.

Uznaliśmy', że lepiej od rccenzyj speł­
ni swą rolę w prost obszerny cytat z tej 
książki w form ie odrębnego artykułu  da 
jący  próbkę talentu publicystycznego au­
tora Bod.

„ K o m u n izm  w  za łożen iach  sw ych  
celach i m etodach  je s t ta l: obcy ducho  
j>i p o lsk iem u , że w  Polsce nie m a  dla  
niego m ie jsca  P o l s k a  k o m u n  i- 
s t y c z n a  p r z e s t a ł a b y  b y ć  
P ó  l s k  ą “

„O drzuc iliśm y  k o m u n iz m  na p o -  

lach b itew  1919 i 1990 t . n

D ekla rac ja  OLozu Z jednoczenia  
Narodowego u jm u ją c  w lin iach  gene 
ra ln y ch  zagadn ien ia  społeczne i us tro  
jowe —  szczegółowo i ka tegoryczn ie  
p recyzu je  s to sunek  do k o m u n izm u  
Is to tn ie , zagadnien ie  to m a dla Pols 
ki c h a r a k te r  specjalny, n iezależnie  od 
swej treści d o k try n a ln e j .  N iepodobna 
bow iem  idei kom un is ty czn e j  ro zp a try  
w ać w o d e rw an iu  od tego fak tu  kap i  
ta lnej wagi, że jest ona w yposażona  
w ram ię  zb ro jne  jedne j  z n a js i ln ie j­
szych a rm i j  E u ro p y .  Związek ten nie 
l t ż y  b y n a jm n ie  j w dziedzinie teorii— 
co w p ły w ać  m usi na  stosunek  do tej 
Idei każdego  n a rodu ,  zna jdu jącego  się 
*  bezp o śred n im  zasięgu je j  z b ro jn e ­
go ram ien ia .  T en  s tan  rzeczy —  w ze 
rftaw leniu z dosta teczną  ilością p rzyk  
ład ó w  z n iedaw nej h is to rii  — n ad a je  
cechy n ieo d p ar te j  tra fnośc i tezie „Poi 
i;k’a k o m u n is ty czn a  p rzes ta łab y  bvć 
P o lsk ą '

N aród  Polski podkreś l i ł  już raz  tę 
tezę dos ta teczn ie  tw a rd o  w ro k u  1920. 
Nie od rzeczy będzie  p rzypom nieć  u- 
dział, jak i  w akcie  tym  —  o- 
t o k  w szystk ich  w ars tw  społeczeńst­
wa —  wzięli robotnicy . Robotnicy- 
socjaliści. Pozw olą szanow ni czytelni 
cy, że p iszący  te s łowa przy toczy  tu 
k a r tk ę  ze sw oich  w sp o m n ień  osobis­
tych.

Gdy w s ie rpniu  1920 r  w raca łem  
do stolicy z f ro n tu ,  znad  Bugu, od ów 
czesnego dow ódcy dywizji o ch o tn i­
czej. płk. A dam a Koca —  spo tka łem  
m asze ru jący  oddzia ł  ocho tn ików . O d­
dział ten śp iew ał „C zerw ony  sz tan ­
d a r" .  Z a trzy m ałem  się, p rzyw ita łem  
się z in s t ru k to re m  oddziału , k tó ry m  
był s ta ry  bo jow iec  z P P S  i pow iedz ia ­
łem : „Po  d rug ie j  s tron ie  okopów , g d y  
pójdziecie na  f ro n t  —  m ożecie się 
spo tkać  z tą  sam ą  m tlo d ią " .

„Ale m y śp iew am y p o  p o 1 sk u, 
p an ie  p u łk o w n ik u "  —  b rzm ia ła  odpo 
wiedź.

W  da lszym  ciągu rozm ow y zap y ­
tałem znow u „A cóż zrobicie, gdy z 
okopów  bolszew ick ich  w y s taw .ą  tran  
sp a ren t :  „P ro le ta r iu sze  wszystkich
krajów' łączcie się“ ?“ .

—  To m y  sobie z rob im y  tran sp a-  
i-ent z nap isem : „ P o s to r in n im  wchód 
w osp reszczaje ts ia"  (obcym wstęp 
w ybroniony).

T ak  rozw iązali  sobie to zag ad n ie ­
nie roboc ia rze  z ówrczesnej P. P. S. 
Czyż nie jes t  to rozw iązan ie  ścisłe i 
d en tyczne  w treści ze zdaniem , k tó re  
czy tam y w dek la rac j i  płk. A. Koca: 
„P rze lew a liśm y  k re w  za Polskę, by 
była wojna i by m ogła rozw ijać  włas 
tią ku ltu rę ,  jak o  w yraz  polskiego du- 
ctia i po lsk ie j  wToli“ .

Ale to jest  jedna  — dla Polski szcze 
golnie w ażna  — s t ro n a  zagadnien ia . 
P ozosta je  s trona  d ruga  — treści dok 
t ry na lne j .  D ek la rac ja  O. Z. N. wypo 
w iada się w tej sp raw ie , ja k  nas tępu  
je: „ Ja k a k o lw ie k  o d e rw an a  od życia

lub  tez jed n e j  g rup ie  a nie całości spo 
ł ic zeń s tw a  służąca  d o k try n a  gospo­
darcza  czy społeczna nie m oże być dla 
nas odpow iedn ia  an i  pożyteczna" . A 
dalej: „krzew ien ie  n ienaw iści k la so ­
we i jes t  obce duchow i po lsk iem u";  
wreszcie „ P a ń s tw o  m usi k a tego rycz ­
nie p rzec iw s taw ić  się w szelk im  p ró ­
bo m  p o d p o rz ą d k o w a n ia  naszego ży­
cia w ew nętrznego  n ak azo m  p rzy ch o ­
dzącym  z zew nątrz" .

O d rzu cam y  z a te m . po p ierw sze—  
zasadę walki k las oraz  wszelkie dążę 
nie do p a n o w a n ia  jedne j  w ars tw y  spo 
łecznej na d rugą ;  po drug ie  —  ja k ą  
kolw iek ingerencję  zew nętrzną  w m  
sze życie społeczne i polityczne, a 
tym  s a rn im  wszelkie związki, pod le ­
gające  m ięd zy n a ro d o w em u  k ie ro w n i­
c tw u  i wiążące się n ak azem  so lidarno  
ści,

T ezy  powyższe o b e jm u ją  już —  
rzecz p ros ta  —  zak res  szerszy, niż sto 
snnek  do kom unizm u, M usim y też o- 
m ów ić  je  nieco szerzej.

Gdy w połowie XIX wieku sfo rm u 
łow ane  zostało hasło  walki k las  i mię 
dzynarodow e j solidarności p ro lc ta r ia  
tu, w p rzec iw staw ien iu  do rzekow o 
sz tucznej 1 z in teresów  m ate r ia lnych  
jedyn ie  w y n ik a jące j  so lidarności n a ­
rodow ej —  pogląd ten z i ł  i rozszerzał 
się znakom ic ie  wśród  k lasy  ro b o tn i­
czej oraz  :n teligencji E u ro p y  przez 
pół w ieku (z górą). P rzy toczym y  jak o  
ciekawą ilus trac ję  t r iu m fó w  tego ha 
sła przebit g k ongresu  socja lis tyczne­
go w Marsylii z r. 1892. Na czele delp 
gacji n iem ieckie j  stał W. L iebknechf, 
W  czasie tego ko n g resu  —  gdv oma 
w m no ew en tua lność  now ej w ojny  nie 
m ieck o -fran cu sk ie j  — L iebknech t  oś­
wiadczył, że gdyby ka jzer  chcia ł  na 
paść na F ra n c ję  —  cała n iem iecka  
so c ja ldem okrac ja ,  jak  jeden mąż, p o ­
w s ta ła b y  w obron ie  F rancuzów . „ Ja  
sam  chw ycę b ro ń  i pófdę b ro n ić  zie­
mi rąncusk ie j,  k r a ju  idei rew o lu cy j­
nych — z a d ek la ro w ał  uroczyście T.ieb 
k nech t .  Relację  tę m ożna  znaleźć w 
„ T em p s"  z 29 w rześn ia  1892 r. A b y ­
ło  to po w y b o rach  w ro k u  1890, gdy 
niem ieccy  soc ja ldem okraci  o trzym ali 
1 300.000 głosów. Nie ulega kwestii, 
że L ieb k n ech t  w ierzył w to co mówił; 
n iew ątp liw ie  też, nie ty lko z w ia rą  a- 
Ie i ze z rozum ia łym  en tuz jazm em  
przyjęli to ośy  iadczenie  jego tow arzy  
sze francuscy . .

W szyscy p am ię tam y  —  z la l  póź­
niejszych —  kolosalne  nadzie je  wiąza 
nc przez  pacyfis tów  eu ro p e jsk ich  z 
pos tępam i socjalizm u, z coraz  w ięk­
szym jego głosem w społeczeństwach 
E u ro p y  zachodniej,

Aliści p rzyszedł rok 1914. Robol 
n icy  n i e m i e c c y  stanęli tak  samo, 
jak  robo tn icy  f r a n c u s c y ,  w sze­
regach  bo jow ych ; bili się znakom icie  
i po b o h a te rsk u ,  aż do os ta tka . Ci z 
ich przyw ódców , k tó rzy  nie zostali 
wcieleni do szeregów, poświęcili się 
p racy  politycznej pod  rozkazam i 
swych rządów . Socjalistyczna intcli 
gencją  n iem iecka  p row adziła  o lb rzy ­
m ią akc je  p ro p a g a n d y  w S tanach  Zje 
dnoczonych  czy w p a ń s tw a c h  sk an d y  
n a w sk irh  za słusznością  sp raw y  n a ­
rodu  niemieckiego. Socjalis tyczni m i­
n is trow ie  f ra n c u sc y  wołali w P e tro  
gradzie : „Vive le T s a r"  i dok ładali  
w szystkich  s ta ra ń  b y  Rosja nie za­
przes ta ła  w ojny. Oczy nasze to  wi­
działy i uszy nasze  to słyszały.

Czy może jakako lw iek  d la lek tyka  
zaprzeczyć łej w ym ow ie  fak tó w ?  Czy 
nie stało się pus tą  frazeologią  — od 
chwili tego k rw aw eg o  ekspervmen<u 
—  hasło  m i ę d z y n a r o d o w e j

s o l i d a r n o ś c i  k lasow ej?  Czyż trze 
ba  jeszcze jednej]1 próby , aby s tw ie r­
dzić, że s o l i d a r n o ś ć  n a r o d o  
w  a o kaza ła  sie w i ę z i ą  s i l n i e j  
s z ą  —  a  n a p e w n o  już nie s z t u  c z 
n y m  w y m y s ł  e m k a p i t a l i ­
z m u ?  A zresz tą  —  m y w Polsce mie 
Lśmy przecie p róbę  p o w tó rn ą  w ro ­
k u  1920; p ió b e  bodajże  w yraz is tszą  
jeszcze, gdy w sk ład ach  b ro n i  w W a r  
szawie m ie liśm y m nie j ka rab in ó w , 
niż ocho tn ików , zgłaszających  się po 
nie z sam ej ty lko  w arszaw sk ie j  orga- 
z.acji P. P  S.; zgłaszających  się, by 
odeprzeć b lą c ą  pod  czerw onym i 
sz tan d aram i a rm ię  pańs tw a ,  w k tó ­
rym  już z ap an o w a ł  socjalizm.

T rzeba  mieć odw agę odrzucić  fik 
cję, skreślić  has ło  i zasady  pow alone  
p rzez jedyny  n ieom yln ie  sp raw dz ian , 
j a k im  jest  —  życie. T rzeba  w yciąg­
nąć konsekw enc je  z realnej, p rz e k o ­
n yw ujące j  w ym ow y, z ja k ą  rzeczy wi 
stość po tw ierdziła  n ieo d p a r tą  potęgę 
zaw ołania ; „ Jes te śm y  jednej k rw i" .  
T rzeba  się uczyć historii  —  nie tjdko 
z książek.

D ialektykę m ark s izm u  rozbił  tw,ar 
dy  pa to s  p lak a tó w  m obilizacy jnych  
1914 roku.

Maniikstacja słowacka w Bra<isluvJe

Jak w iaaom o w ubiegłą niedzielę od­
były się w Bratislavie w ielkie manifesta­
cje stowack'bgc stronnictwa ludowego z 
udziałem oKoło 100.0U0 Słowaków, zor- 
ganizowane-z okacji dwudziestolecie pod­
pisania umowy pittsburskiej. Podczas ma­
nifestacji, preześ Ligi Słowackiej w  Am e­
ryce dr Hledko, wręczy1 przewodcy sło­
wackiego stronnictwa ludowego ks. Hfa- 
ce oryginał umowy pittsburskiej, przyw :e . 
ziony przez delegację słowacką z Amery

ki. Obecni na uroczystościach Stowacy 
złożyli przysięgę wierności na umowę p itl 
sburską. ,

i
Na zdjęciu —  olbrzymie facsimiie u- 

mowy pittsburskiej, ustawione na samo* 
chodzie przed teatrem, z którego balko-i 
nu przemawiali czołowi przedstawiciele 
narodu słowackiego w 2 0 -lecie podpisać 
nia umowy. Honorową siraż pełnią wy­
broni Siowacy, w strojach narodowych

®ftRaasz.€słlka»awa- San'-
W A R S Z A W A . (Fał.) W n o ra j przybyła 

do W arszawy wycieczka dzieci szkolnych 
kół Polskiego Białego Krzyża z pow;Mu 
prużanskiego w liczbie przeszło 500 d z ie c . 
Dzieci t© przyw iozły ze sobą karabin, 
ufundowany z własnych dobrowolnych 
składek i przekażą go jednemu z pułków 
warszawskich.

O  godz. 12 45 dzieci z powiatu pru- 
żańskiego złożyły hołd P. Marszałkowi 
Polski. Ustaw iły się one w dwuszeregu 
frontem do generalnego inspektora sił 
zbrojnych w  oczek:waniu na przybycie 
Naczelnego W odza Przybyły rówii eż 
przedstawicielki zarządu Polskiego B ia łe ­
go Krzyża pp. Berbecka i Orlicz-Dresze-

rowa.
W  momencie przybycia P. Marszałka 

Śmigłego-Rydza dzieci wzniosły chóralny 
okrzyk: „N iech żyje Pan M arszałek".

13-Ielni M ikołaj Szyszko ze wsi Silicze 
ółosem wzruszonym poddał P. Marszałka 
Śmigłego-Pycfza, podkreślając, że chwJa 
obecna jest szczególnie uroczysta w ży­
ciu dzieci poleskich, które są dumne, że 
mogły orzyczynić się do wzmożer ia po­
tęg5 w ie lkie j ukochanej O jczyzny choć *ak 
skromnvm darem, jakim jest ufundowany 
karabin. Dzieci nie mogą leszcze brorić 
O jczyzny, ale przyrzekają uroczyście wy­
pełniać swe* obowiązki, aby wyrosnąć na 
pożytek kraju i odwdzięczyć się armr za

' m o n

troskliwą opiekę, jaką otacza szkoły.
Nariępnie przeostwiciel dziatwy pro­

sił Pana M arszałka, by zechciał zaszczycić 
swą obecnością uroczystość poświęcenia 
sztandaru pułku artylerii w  Prużanach, ao 
którego ufundowania przyczyniły się rów 
nież dzieci szkolne.

P. Marszałek Śmrkły-Rydz serdecznie 
podziękował dzieciom, życząc im Dy swe 
serca i głowy wychowały i wykształciły 
na pociechę dia rodziców i na poży*ek 
ojczyźnie.

Następnie P. M arszalek przeszedł przed 
frontem dzieci, rozmawiając z nimi oraz 
wysłuchał regionalnej pieśni, odśpiewanej 
przez chor dzieci prużanslnch.

Program inwestycyjny 0ZN
W A R 5ZA W A . (Pał.) D ria  9 bm o godz 

19.15 członek prezydium Rady Naczelnei 
OZN gen dr Roman Górecki wygłosi 
przed mikrofonem polskiego radia prze­

mówienie pt „Program inwesfycymy w 
uchwałach Rady Naczelne' Obozu Z jed­
noczenia Narodowego".

H en iem  w y ie c h a t  z a  g ra n ic ę
PR  AGA (Pat). K onrad  H enle in  svy J jest znany. Ze s trony  sudecko-nle- 

je ch a ł  w czora j ponow nie  sam ocho- m ieckie j zach o w y w an a  jest  co do te 
dem  za granicę. Cel iego podróży  nie I gc ścisła dyskrec ja .

Powstańcy przekroczy! rzekę Muleon
SALAMANKA. (Pat.) Oficjalny komu­

nikat powstańców kwatery głównej:
Ofensywa powstańcza na froncie Te- 

ruelu trwa. W  ciągu dnia wczorajszego 
zdobyliśmy wyniosłość Fuenteslla oraz 
łańcuch górski, położony od niej na po­
łudnie, biorąc do niewoli 140 żołnierzy 
rządowych.

Na froncie Castellon poczynili pow­
stańcy znaczne postępy w kierunku połud 
niowym, przekraczając rzekę Rumbla Mu­
leon I niecąc popłoch wśród zajmują-

Peru konrentruje wojska na pograniczu
Ekwadoru

OUITO. (Pat.) Według posiadanych 1u 
doniesień nastąpiła na ganicy Ekwadoru 
koncentracja wojsk peruwiańskich, Na ob 
szarze Tumbas znajdować się mają 3 pułki 
piechoty I 10 samolotow bombowych 

Miasto portowe Puerto Pizzaro zostało

przez Peruwiańczyków umocnione. Peru 
wlańczycy zamierzają irównlei obsadzić 
wojskiem wyspę Matapalo u wejścia do 
zatoki Guavaquil. Rząd Ekwadoru złożył 
protest przeciw tym zarządzeniom.

cych jej prawy brzeg wojsk rządowych 
Na froncie tym zajęli powstańcy Casa 
del Cura o oraz wyniosłości dominujące 
nad wsią Adzaneta- Zajęte tam zostały 
również miejscowości Nogueluella, Loma 
det Esperar, Maria de Pul Dela Riva, Cho- 
dos I Benatigos.

Na fronęie madryckim odparli powstań 
cy atak nieprzyjacielsk i na przyczółek mo 
stówy Arzobispc Został tam zniszczony 
jeden czołg pochodzenia sowieckiego.

Również na froncie Esrramadury, na od­
cinku Maarigaleio oaparliśmy dwa Maki 
wojsk rządowych. W czasie stoczonej 
wczoraj nad Walencją walki powieirznej 
strącił powstańcy dwa nieprzyjacielskie 
samoloty.

SAUAGOSSA (Pat), D zisiaj o św i­
cie w ojska gen. Franco w znow iły  na 
tarcie na całym  froncie od Teruel do 
Morza Śródziem nego. Przeciw nik sła  
w iał słaby opór. O panow ano uforłyfi 
kow ane w yniosłości na zachód od 
drogi Teruel —  Sagunt-

Z * p r z ę c 7 e n ie  c z s s k t e
DR A G A , (Pat.) O ficjaln ie zaprzeczają 

łu wiadomościom, jakie ukazały się za 
granicą, jakoby celnicy czescy zrzucili księ 
dza Fischera z motocykla, w czas.e gdy 
udawał się do konającego z ostatnimi Sa­
kramentami. W edług wiadomości zebra­
nych w śledztwie ks. F ischer udawał s ę 
na wykład religii do szkoły, w której był 
katechetą i w czasie d 'ogi skutkiem wy- 
padxu wywrócił się z motocyklem W  tym 
czasie ks. Fischer był w ubraniu cyw il­
nym Jednocześnie zaprzeczają jakoby 
przetrzymano w areszcie pewnego Niem 
ca w Tum ów, gdvż zosiał on zwcin ony 
z aresztu natychmiach po wylegitym owa­
niu. W edług komunikatu o fiij^ nego , w :a 
domosci o demonshaciach słowackich w 
Bratislaw ie w czasie ubiegłych świąt, ja­
kie ukazały się za granicą, są zn ieksrfa ł.

G e n .  C e d iR o  w c i ą ż  
n i e u c h w y t n y

MEKSYK. (Pal.) Rząd zaprzecza wia­
domościom rozszerzanym przez stronni­
ków gen. Cedillo, jakoby ruch powstart- 
zcy w kraju n>e został dotychczas stłu­
miony. Nie ulega jednak wątpliwości, ze 
przewodca integraiistów nie został do­
tychczas ujęty Drzez wojska rządowe, jak­
kolwiek wielokrotnie zapowiadano, że 
aresztowanie jego ma w najbliższym cza­
sie nastąpić. Prezydent Caidenas wydał 
ostatnio rozkaz bezwarunkowego ujęcia 
żywcem gen. Cedillo. -



Ojciec św.błogosławi Armśą Polską
& v > r v c z : f i y i  w f f i z d l  S S o c f j i k  ^  W c i s k o w e j

W ARSZAW A (Pat). 8 bm . ro zp o ­
czął się w W a rszaw ie  d w u d n io w y  12 
W a ln y  Zjazd S tow arzyszen ia  Rodzi- 
ny W ojskow ej.  Z jazd rozpoczą ł się u- 
roczyslą  m szą  św. w kap licy  łaz ienko  
wskiej, k tó rą  o d p ra w ił  ks. b isk u p  po 
Iowy Gawlina. Na nabożeństw ie  obec 
ny był p. M atszałek Śm igły-R ydz, ge- 
noraiicja, przedstaw iciele w ładz oraz 
delegatki na zjazd w liczbie 300 W  
czasie nabożeństw a  p ien ia  re lig ijne  
w y k o n a ł  a r ty s ta  op e ry  w arszaw sk ie j  
M ossakow ski.

O godz. 11 rozpoczęły  się o b rad y  
ż jazdu  w sali oficersk iego  k a sy n a  ga r  
n izonowego.

O b rad y  z jazdu  zagaiła  s en a to rk a  
N orw id - N eugcbauerow a, dz ięku jąc  
na jw yższym  d o s to jn ik o m  pań s tw o  
w ym  za przybycie  i za in te reso w an ie  
się zjazdem . P rzew odn iczącą  z jazdu  
postała pan i  Róża F rankow ska z Gdy
n i

o Po u k o n s ty tu o w a n iu  się p rezy ­
d ium , wita jąc z jazd  zab ra ł  głos ks. bi 
sk u p  Gawlina.

Wyraził on uznanie dla dotychczas 
dokonan/rth prac Rodziny Wojskowej. 
Wspominając o audiencji biskupów pol­
skich u Ojca Św. Plusa XI. podkreślił 
radość, z j tka Ojciec św. przyjął delega­
cję dostojników Kościoła, przybyłych z 
kraju, który —  jak się wyraził —  , chciał 
by wziąć w objęcia swe I przytulić do 
serca".

Q|cu św —  oświadczył ks biskup 
Gawlina —  poweselały oczy gdy mówił
0 Marszałku Piłsudskim, wielkim człowle 
ku I wielkim wodzu. W  czasie tej audlen 
cjl. kfón miała miejsce w przededniu ka­
nonizacji św. Andrzeja Bobo!!. Ojciec św. 
wyjawił biskupom pgjsklm jedną tajemni­
cę, którą —  jak oświadczył —  dotychczas 
zreferował swemu poprzednikowi Bene­
dyktowi X V ; Wasz Wielki Wódz, — oś 
wladczył Papież —  który nas dopuścił 
do swe) przyjaźni, zapytał nas pewnego 
dnia, czy gotowi Jesteśmy wyjechać do 
Wilna do OrłreJ Bramy. I tak się złożyło, 
że iadąc obaj w Jednym przedziale, pro­
wadziliśmy rozmowę, Zwrócił wtedy Mar­
szałek uwagę na szczególne znaczenie 
kultu błogosławionego Andrzeja Boboll 
dla biedne) ludności wschodu I taką po­
dał óropozyclę: ,,Jeśli chcesz, to my obaj 
z wojskiem naszym wyruszymy do Potoc­
ka I stamtąd ręką zbrojną zabierzemy re­
likwie tego błogosławionego" —- na co 
my całym sercem się godziliśmy.

Po skończonych uroczystościach kano­
nizacyjnych, Papież Plus XI rozrzewnił się 
na wsDomn,enle armii polskiej i udzielił 
|ej specjalnego błogosławieństwa.

N astępn ie  ks. b isk u p  G awlina n a ­
w iąza ł  do w spom nień , jakie w yw oła  
ła w n im  p o w ro tn a  p od róż  z R zym u  
przez  L ign ick ie  Pola . gdzie Po lska  po 
raz  p ie rw szy  p rzy ję ła  s ty g m a t  m ę ­
czeństw a, gdy ryce rs tw o  jej rozg ro ­
m iło  Azję.

Mówca wywołał wobec słuchaczów 
matejkowską wlz|ę, Jaka ożyła przed |ego 
oczami, gdy znalazł się w katedrze wroc­
ławskiej —  mówił biskup —  spoczywają 
łnwsklej: przed ołtarzem głównym starej 
katedry wi ocławsklej. mówił glsKup, spo­
czywają zwłoki naszych pobożnych z kslę 
ciem Henrykiem Pobożnym Pełna zadumy
1 bólu korzy się przed nimi matka księcia, 
św. Jadwiga. Do mszy służy błog. Czesław, 
w stallach widzę świętych naszych —  k'ó- 
towę Kingę, a Jako zwiastun przyszłej* 
wielkości I wspaniałości Polski, te] na 20 
państewek wówczas rozbitej, zjawia się 
chłopiec —  dziecko prawie z tarczą, na 
której widnieje znak oda białego.

I przerzucając sie myślą o 700 lat póź 
niej. włdzę Jak historia ile powtarza, lak 
znów powstaje rycerz niezłomny, który

Nowy dyrektor Międzynaro­
dowego Biura Pney

wszystkie dzielnice połączył, klóry pono­
wnie pod Warszawą rozgromił siły Azji, 
kióry jest ojcem przyszłości Polski.

Wspomniałem o św, Jadwidze, lecz 
myślę w tej chwili o Innej Jadwldz*, nie 
tylko księżnej, lecz o królowej. Postać 
Jej jest tak bardzo dzisiaj aktualna.

Niechaj ta Polka, de której zwracamy 
się coraz więcej sercem w Poisce, prosząc
0 jej beatyfikację, wkrótce zasłynie Jako 
święta polska, Jako święta Kościoła w o- 
góle...

Mówiąc o Św. Andrzeju boboli, misjo­
narzu kresów wschodnich, ks. biskup pod­
kreślił, że na kresach szczególniej losy 
ojczyzny I losy kościoła tworzą Jedną ca­
łość. Z.ozumlał to dobrze polski episko­
pat, składając na ręce biskupa poiowego 
300 tys. złotych na dozbrojenie armii. 
Równie dobrze rozumieją to zagadnienie 
nasze władze.

Rs. b isk u p  zakończy ł  swe p rzen ió  
wienie  udz ie len iem  pap iesk iego  b ło ­
gosław ieństw a.

Z kolei o dczy tano  depesze g ra tu la  
cy jne , nades łane  na  zjazd, m. in, od 
m a łżo n k i  p. M arsza łka  Śm igłego-Ry­
dza, m a rsz a łk a  Cara. m in is t ra  w. r,
1 o. p. prof. Św ;ętosław skiego , m in is t ­
ra  sp ra w  w o jsk o w y ch  gen. K asprzyc  
kiego, szefa sz tabu  g łów nego gen. Sta 
chiewi-oza, szefa m a r y n a r k i  w o jenne j

k o n t r a d m ira ła  Św trskiego i p rezyden  
ta  m st W a rsz a w y  S ta rzyńskiego .

Po  o d czy tam i depesz, P an  P rezy ­
den t  R. P. z m a łż o n k ą  i P a n  M arsza ­
łek  Sm igły-Rydz opuścili salę obrad , 
żegnani h y m n e m  n a ro d o w y m  i okrzy  
k iem  „N iech ż y ją “ .

Po  o d czy tan iu  sp raw o zd an ia  z 
d / ia ła ln o śe i  za rząd u  za rok  ubiegły, 
uch w a lo n o  a b so lu to r iu m  dla za rządu  
przez a k la m a c ję  O żyw otności o rga 
n izacji ‘św iadczą  w y m ow nie  liczby, 
zam ieszczone w sp raw o zd an iach .  Li 
czba cz łonków  stow arzyszen ia  w y n o ­
si obecnie  p o n ad  23 tys. Są oni zorga 
n izow ani w 162 ko łach  i 7 filiach. Du 
żą  dz ia ła lność  w ykaza ło  s tow arzysze­
nie w n iesieniu  pom o cy  bezrobo tnym . 
Św iadczen ia  w szystk ich  kó ł na  op ie ­
kę  spo łeczną w ro k u  sp ra w o z d a w ­
czym  w ynosiły  1.626.000 zł. S tow a­
rzyszenie  p row adz iło  szereg ins ty tu-  
cyj dla bezro b o tn y ch :  56 świetlic, 38 
p rzedszko li  i och ronek ,  2 szkoły  i 2 
b u rs y  dla młodzieży. Poza  tyrr Rodzi 
na  W o jsk o w a  s tw orzy ła  i p row adz i  
101 przedszkoli ,  1 g im n az ju m , 43 bib 
n o te k i  dla dzieci, 52 ogródki jo rd a n o  
wskie, 78 sekcyj w y ch o w an ia  fizycz­
nego, 54 k lu b y  tow arzysk ie  dla człon 
ków, 37 te a tró w  a m a to rsk ic h  i 37 bib 
l io tek  dla członkiń .

D R U S K I E M I K S
im -y  sezon MSkD £flEffflREI* TD y  £1 ZOf 

S  &  Ł / M l  K / k  D  O  P I C  I M

KĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW ASPW ęG LO W E
T L E N O W E
P I A S K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I O M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z E G O  S T O S O W A N IA  S Ł O Ń C A , 
P O W IE T R Z A  I RU CH U . K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I MA T Y C Z N A .

Sezon trwa cd 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja  Zakładu i Komisja Zdrojowa w Drugklenlkakh, Związek Uzdro­
wisk  Polskich w W arszaw ie  oraz w s z y s tk ie  placówki „Orpisu" w kraju ze g ia m c ą

Rozłam w partii Biuma
R O \ AN. (Pat.) O koło  godz. 2 na kon 

gresi-e socjalistycznym przys‘ąp ono do 
glosowania nad przedłożonymi p ro jekta­
mi rezolucii. W  głosowaniu projekt, zglo- 

1 szorry przez bluma uzyskał 4872 głosy, 
kontrprojekły zaś; grupy Ż/romski-BatzH- 
le  —  1735 głosów oraz lew icy rew olucyj­
nej (zwolenników  Marceau Piver*J —  1430 
głosów, Powstrzym ało się od glosowania 
?5Q uczestników kongresu

Po ogłoszeniu rezultatów głosowania 
delegaci lew icy re w o ^ y jn e i rozdali na 
sali ulotkę, zapowiadającą stworzenie

„Partii Socjalistycznej Robotniczo-W łoś- 
c ieńskie j", która ukonstytuowana będzie 
w Paryżu d r 16 czerwca. Ulotka stwierdza 
m. In., że po ośw.ackzeniu Bluma, który 
ośw iadczył się zdecydowanie za ponow­
nym zjednoczeniem się wszystkich stron­
nictw na wypadek wojny, kongres za­
tw ierdził taktyczną formułę „jedności 
Francuzów ’, będącą obłudnym wariantem 
„U n ii N arodow ej', le g o  rodzaju decyzja 
sławia ugrupowania bojowe lew icy rewo­
lucyjnej w  obliczu rozłamu.

Japonia n e M a r d u je  ludności cywilnej?
TO K IO . (Pat.) O dpowiadając na pyta­

nia dziennikarzy zagranicznych, przedsta­
w iciel japońskiego ministerstwa spr. za­
granicznych ośw iadczył, iż lotnicy japoń. 
scy n‘gdy nie bombardowali ! nie będą

atakować cnińskiej ludności cyw ilnej, ale 
w dalszym ciągu będą bombardowali u- 
foriytikowane miasta chińskie, jak np 
Kanion i Hamkou.

Nowoobrany dyrektor M iędzynarodow e­
go Biura Pracy w G enew ie p. W ynand, 
który objął ło stanowisko po us(ąp’en'u 
dyrektora Butlera. Dyrektor W ynand był 
dawniej gubernatorem |ednego ze sta­
nów w Am eryce Północnej i zalicza s'ę 
do grona osobistych przyjaciół prezyden­

ta Roosevelia.

Kanton r>ez światła
KANTON. (Pał.) Lotnicy japońscy do­

konali wczoraj o świcie, trwającego pół 
godziny nalotu na Kanton, obrzucając 
bombami przedmieścia Saiszuen I Wong- 
sza, Kitka bomb spadło w bezpośrednim 
sąsiedztwie magazynów materiałów p ęd ­

n y m
Jak się zdaje uszkodzona została rów 

nleź elektrownia miejska, tak Iż zachodzi 
obawa, że Kanton pozbawiony zostanie 
prądu elektrycznego.

Niemiecka afera szpiegowska w St. Zjedn.
N O W Y JO RK, (Pat ) Sąd federalny w 

dalszym ciągu śledzrwa w sprawie w ie l­
kiej afery szpiegowskiej baaał wczoraj 4 
szeregowców armii am erykańskiej, stacio 
nowanych w  koszarach pod N. Jork!em. 
Zostało już ujawnione, że fajemn'cza bion 
dyni a, kfóra zeznawała już kilka razy w 
ciągu śledztwa, a która ma być niezwykle 
ważnym świadkiem jest wychowanką Bun 
ter Co liego i b . studentką uniwersytetu

w  Berlinie —  Eleonor Boesme.
„N ew  v ork Sun" donos' że Eleonor 

Boesme nawiązała łączność z giupą szpie 
g ó w  na pokładzie parowca niemieckiego 
w czas'e podróży do St, Zjednoczonych. 
W ciągu onia wczorajszego badano po­
nownie rysownika odlewrć żelaza „Bath 
Iron W orks" niejakiego Denelsona 1 W il­
liama Drechsona, dyrektora „North G e r­
man L lo y d i" .

Zelwerowicz dyrektorem Teatru Narodowego
Solski dyrektorem honorowym

WARSZAWA (Pat). Jak  sie dow iadujem y 
zarząd TKRT wobec wyrażonego przez dvr. 
Ludwika Solskiego życzenia ustąpienia ze sta 
nowiska dyrektora T eatru  Narodowego i No 
w eg o pow ierzył dyrekcję tych teatrów  Alek 
sandrow i Zelwerowiczowi.

Jak  się dalej dow iadujem y, Zarząd m. st.

W arszaw y ma mianować dyr. Solskiego ho 
notow ym  dyrektorem  T eatru  Narodowego.

W  pozostałych teatrach  T. F  K. T. nie 
nastąp ią  zm iany na stanow iskach dyrekto­
rów. Dr. A. Szyfman pozostanie dyrektorem  
Teatrów  Polskiego i Małego, a p. Trzciński 
dyrektorem  T eatru Letniego

W roku szkolnym 1938/39 
przy Uniwersytecie Stefana Batoreco w Wilnie otwiera się

owe Liceum
im. Jana I Jędrzeja Sniadack<>h

a!a młodzieży uiąrk:e*.
Zwierzchni nadzói nad Liceum sprawować bęozie Rektor 
(j. S. B. Zgłoszenia na wydziały: humanistyczny, m ate­
matyczno-! izyczny i przyrodniczy pizyjmuje do 22 czerwca 
b. r. ■ informacji udziela kancelaria Lireum , ul. Bakszta 15, 

teł 28-28, codziennie w godz. 10-12.

Wilno gra i w yg ryw a
w szczęśliwe) kolekturze

szcześcw-
W I L N O  

Wielka 44 — — — Mickiewicza 10 
gdzie  ta t r 'o  pad ł

M I L I O N
, na nr 128215 

Zamówienia zamiejscowe ^ałatw.e.ny 
odwrotną pocztą Konto PKO 700920

l N&w@ śwtedBCMz szkole
Dowiadujemy się, że w związku z zarzą­

dzona przez Min. V/. R. i O. P. zm ianą wzo 
rów świadectw dla szkół średnich ogólno­
kształcących i szkół powszechnych, druk 
świadectw uległ opóźnieniu. W szystkie szko­
ły jednak będą przed końcem roku zaopa­
trzone w nowe blankiety świadectw w try ­
bie przyśpieszonym , ponieważ D rukarnia 
Państw, w W arszawie druki już rozesłała.

Qog< tygrysy
rasowe (suczynki) 6-tygo łn  owe do 
sprzedania -  ul. Tomasza Zana 7—3 

godz. 17— 19 coazień

2 0 -le c ie  Samoobrony Wileńskiej
Obeftćd w g’itón « br.

8 bm . odbyło  się w W iln ie  posie­
dzenie  p le n u m  Z arządu  K orr i te tu  O b­
c h o d u  20-lecia S am oobrony  L itw y  i 
B iałorusi.  P rzew odn iczący  sekcj-' zło 
żyli sp raw o zd an ia  z d o k o n a n y c h  p ra c  
poczcm  om ów iono  p ro g ra m  dzia ła lno 
ści na  najb liższy  okres. Ze względu 
na n iem ożliw ość zakończen ia  wszyst 
k ich  p ra c  na  dzień 28 paźdz ie rn ika  
rb., k iedy  p rz y p a d a  w łaściwa roczni 
ca, pos tan o w io n o  zorgan izow ać  u ro ­
czystości jub ileuszow e w dn. 10 i 11 
g ru d n ia  r, b.

Szczegóły obchodu  o p racu je  sekc 
ja  o rg an izacy jn a ,  k tó ra  na n as tęp n y m  
posiedzen iu  z re fe ru je  sw ó ' p ro jek t .  
J a k o  jed en  z p u n k tó w  uroczystości 
p rzew id u je  się odsłonięcie p am ią tk o  
wej tab licy  na  d o m u  H oncstlch  (W il­
no, Zarzeczna 5). gdzie się mieścił 
sz tab  S am oobrony .

W  zw iązku  z w yłon ionym  projVk 
tern u rządzen ia  w ystaw y p am ią tek ,  
zw iązanych  z sam oobroną ,  pow ołano  
do życia sekcję w ystaw ow ą pod  prze 
w o o n ic tw em  prof. dr. J a n a  A dam usa 
Osoby, k tó re  m a ją  jak ieko lw iek  p a ­
m ią tk i  z o k re su  sam oobrony , zasłueu 
jące n a  uw zględnien ie  p rzy  organlzo-

Kronika teleoraflcm?
—  Do Helsinek przybyła wycieczkę

wyższych oficerów estońskich słuchaczy 
wyższej szkołv wojennej, celem zaDozna- 
nia się z organizacją armii fińskiej. M ini­
ster wojny v.ydał dla r.ich przyjęcie.

—  Skład toweg orządu urugwajskiego,
powołanego przez prezyden ta BaldorrI, 
ra, jest następujący: Minister spr zagrań. 
Guani, finanse —  Charlone, sprawy w ew ­
nętrzne —  Tiscornia. zdrowie publiczne—  
Mussio, obrona narodowa —  Campos, 
oświata —  Varela, robołny publiczne —  
Deerteaga, przemysł — Gercia , rolnictwo 
—  Flena.

—  Lawina zasypała robołnikow. —
W  pobrżu  Dachstein, w Styrii, w  czasie 
wycieczki górskiej zdarzył się wypadek, 
w kforym zginął pewien fu ry la  W czoia j 
rano na miejsce .wypadku udała się ekspe 
dycja ratunkowa, która miała wydooyć 
zw łoki turysty. W  czasie poszukiwań ober 
wała się lawin? śnieżna i porwała dwóch 
członków ekspedycji ratunkowej. Obaj 
ratownicy ponieśli śmierć.

—  Pociąg, wiozący relikwie św'ętego 
Andrzeja Boboli, przybędzie do Lubiany 
dn. 9 brt, o godz. 13. Z pociągu trumna 
zostanie przeniesiona w uroczystej pm ce 
sji do kościoła Jezuitów . W ieczorem  od­
będzie Się uroczyste nabożeństwo i prze­
niesienie trumny do pociągu. O godz. 22 
pociaig wyruszy w dalszą drogę do Buda­
pesztu.

—  Prezydent Roosevelt oświadczył, że 
lotnikom amerykańskim, którzy brać będa 
udział w  walkach rewolucjonistów przed 
wko rządom legalnym Innych państw, o 
debrana będzie licencja na pilotowanie.

—  W  Sandżaku Aleksandretfy o-bowią 
żuje w  dalszym ciąou stan oblężenia, jak­
kolw iek panuje tam zupełny spokój. Ce 
!©m zaspokojenia życzeń tureckich mia­
nowano przt-wódcę kemalistów W adi M j-  
nira przewodniczącym rady m .ejskiej An ■ 
tiochii. r

w aniu  w ystaw y, p roszone  są o pow ia  
dom icn ie  prof. J. A dam usa  (Archi­
w um  Miejskie w W ilnie , ul. T ro ck a  
14).

N astępne  sekcje  w dalszym  ciągu 
p ro w ad zą  re jes trac ję  uczes tn ików  
walk sam oobrony :

Sekcja  w o jskow a  —  (ul. P o r tow a  
1,9 m. 6) czynna  w poniedzia łk i,  śro­
dy  i p in tk : —  re je s tru je  w szystkich  c- 
cho tu ików  sam oobrony .

Sekc ja  P  O . W , —  (Biblioteka im. 
W rób lew sk ich)  czynna  we wtork i ł 
p ią tk i od godz. 18 do 19 —  re je s tru  
je  p eow iaków  (peowiaczld '

Sekc ja  o rgan izacy j  żeńsk ich— (ul. 
M ickiewicza, róg T a ta rsk ie j ,  m ieszka  
nie p. Anieli Sztrailowej) czynna  we 
w ió rk i  i p ią tk i od g. 17 do 18 rejjestrtu 
je kob ie ty  k tó re  w spó łdzia ła ły  z od ­
dz ia łam i zbro jnym i.

58 $ brytyjskich 
zbombsrtfowsno Juź 

i | t $ z a a n i l
LONDv N, IPAT). Reuter podale, że nd 

początKU wojny domowej w Hiszpanii za. 
atakowano lub zbombardowano 58 stat­
ków brytyjskich —  6 spośród nich zato­
nęło. 14 brytylsklch marynarzy utraciło 
życie, a około 50 odniosło raay.

S s c m r y  w y e k s m i t o ­
w a ł y  lo t f i f ę k n

BO MB A Y, JPATJ. Lotnisko Mohul 
Bhim, w sąsiedztwie miasta Karachl zo­
stało nawiedzione inwzają szczurów, któ­
re, wydrążywszy bezpośrednio pod po­
wierzchnią ziemi liczne kanałyr unlemo. 
źliwiły fam lądowanie samolotów. Wszel­
kie przedsięwzięte w celu wygubienia 
szczurów środki, jak trucizna, ogień i tru­
jące gazy, zawiodły, tal:, że władze zmu­
szone zostały do przeniesienia lotniska 
w Inne miejsce.

i !  U.Ł4.Z4 LŁA 4 ŁAAAA_Ałi . A-AAAAAAAAA' X. 4

D R A C E N A  d u i a  I
szeroko listna

sprzedeje się. — Wilno, Stalowa 3

Giełtfa warszaw'ha
z dnia 8 czerwca 1938 r.

Belgi b e lg i js k ie ................................ 90,1!
Dolary amerykańskie . . . . , 530,90
Dolary k a n a d y j s k i e .....................  523,50
Floreny h o len d e rsk ie .....................  294 3ó
Franki f r a n c u s k ie ........  14,3/
Franki s z w a jc a r s k ie .....................  121,4(
Funty  a n g i e l s k i e ........ 26,30
G uldeny g d a ń s k ie ...................................... 100,25
Korony c z e s k ie ............  12,38
Korony duńskie . . . • ■ • •  117,75
Korony norweskie _ 32,53
Korony szwedzkie . . . . . .  136,04
Liry w ło s k ie ................................  22,90
Marki fińskie . . . • • • • •  11,66
Marki niemieckie . . . • « •  2i3,07
Marki niemieckie siebrne . . • 111,00
Tel  ........................................... 75,20

P a p . e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka wewnętrzna . . . .  64,88
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 80.00
Pożyczka inw estycyjna druga . 81 00
Pożyczka konwersyjna . . , , 70.25
Pożyczka konsolidacyjna . , , 67,25
8 m oc. ziem . doi. knpon. ,  . ,  100#
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Piszą do nas...

Ż ó ł t e  K a m a s z k i  p .  J .
Gdyby pan  J  M. ze „S łow a" m iał 

b y ć  w  przyszłości p o d d a n y  (co nie 
d a j  Boże) jak ie jś  ciężkiej ope rac ji  chi 
ru rg iczne j ,  tak na  p rz y k ła d  usun ięc iu  
w y ro s tk a  robaczkow ego  lub  t re p a n a  
cji czaszki —  byłby n iew ątp liw ie  b a r  
dzo niem ile  d o tkn ię ty ,  gdyby k to ś  bez 
po śred n io  po  operac ji  podszed ł do sto 
łu  ch iru rg icznego  i zw rócił  się do nie 
go w tak i  sposób: „No, P a n ie  J. W 
sk o ro  ślepa k iszka  wycięta , to w sta ­
w aj P an  i ru sza j  do ro b o ty “ . Każdy 
b a w e m  rozum ie , że p a c je n t  po o pe­
rac ji ,  p o m .m o  usun ięc ia  przyczyn , 
p o trzeb u je  czasu  do p o w ro tu  do zdro 
w ia i to czasu dość długiego- T o  też w 
tvm  w y im a g in o w a n y m  p rz y p a d k u  p. 
J  M. użyłby  n iew ątp liw ie  całe j  ostroś 
ci swego języka , by  m ożliwie dobitn ie  
w yłożyć  sw em u in te r lo k u to ro w i  nie- 
fo r tu n n o ść  s taw ian ia  sp raw y  w ten 
sposób.

W śró d  m nog ich  sw oich za in te re ;  
sow an, p an  J  M. za ją ł  się w o s ta tn ich  
czasach  w „S łow ie“ m elio rac ją  to rfo  
\ \ ; sk, ściśle 1 ;orąc m e lio rac ją  p e w n e ­
go okreś lonego  to rfow iska  p o łożone­
go n a  g ru n ta c h  wsi Scieszyce w p o ­
wiecie w ile jakim . Sposób, w jak i  pan  
J. M. podszed ł do zagadn ien ia  w 
L w órh  swoich a r ty k u ła c h  ( jednym  pi 
sanym  w jesieni ub. r., a d ru g im  —  
w dn iach  osta tn ich) niewiele odbiega 
od sceny  przy stole op e racy jn y m , k tó  
rą wy obraz il iśm y sobie przed  chwilą.

T o rfo w isk o  jest  p ew n y m  o rg an iz ­
m em , k tó ry  rośn ie , rozw ija  się, d o j ­
rzew a, je d n y m  słow em  żyje. Nie kłóć 
m v się o b io logiczną  ścisłość tegc po 
jęcia. Dla geologów naw et ska ły  ob ­
darzone  są życiem, tym  b ard z ie j  trze 
ba je  p rzy p isać  to rfow isku , k tó re  po ­
wstaje przez Bycie i śm ierć  zespołów 
roś l in n y ch  p o ra s ta ją c y ch  jego p o ­
w ierzchnię. Na organ izm ie  tymi k tó  
rv, abv  sie rozw ijać, musi m ieć  prze­
de w szystk im  pod  dos ta tk iem  wody, 
z jawia się pew nego  d n ia  człowiek z 
łopa tą  i zaczyna w ykonyw ać  na nim  
o perac ie  c h iru rg iczn ą  dość p ro s tą  na 
oko, a b a rd zo  ciężką  i sk o m p l ik o w a ­
ną w swoich sk u tk a c h  b iologicznych 
1 chem iczn i cb: kop ie  ró w  i obniża
poziom w od i g ru n to w e j  o k i lk ad z ie ­
siąt cen tym etrów .

Dla każdego  chyba  jest  jasne, p o ­
ro usun iec ie  tej wody jest po trzebne :  
r< ś l inność  łąk o w a  p o ra s ta ją c a  Ł waś- 
ne, zabagn ione  to rfow isko  jest mnło- 
wartościowe. To sam o to rfow isko  m o
fK*    — -  ---

>1 pAHF.4 '0 l\:e,NTt ( a.OJT«OWSM) JP.AKC,

Cicho s za

Memoriał i odpowiedź
Juk się dow iadujem y Święto Lusu w ysto­

sowało do Zielonych Świątek m em oriał na 
eiępujący.

Kochane Zielone Świątki.
Nie w ystępując bynajm niej przeciwko 

p ęknej tradycji m ajenia drzwi przy pom o­
cy m łodych brzózek, zw racam y jednak uwa 
gę, że ten drogi sercu naszem u zwyczaj, nie 
pnyczyn ia  się do polepszenia drzew ostanu 
naszych lasów.

Proponujem y kom prom is następujący. 
Majenie gałązkami brzóz zamiast całymi 
drzewkami. Prosim y o łaskaw ą odpowiedź 
na m em oriał.

Święto Lasu i zainteresow ane mtade brzó
zki.

Kochane Święto i Młode Brzózki.
Osobiście uważamy, że wasz projekt jest 

zupełnie słuszny. M emoriał skierowaliśm y 
do Dyrekcji Generalnej Świąt W szelakich 
(,,Dyrgśw“). W krótce zapewne otrzymacie 
cdpowiedź.

Z poważaniem Zielone Święta 5 i 6 czer 
wca — Wilno.

Odpowiedź „I)yrgśw'‘.
W ilno, dnia 3 października 1938 r. B pil

ne.
W odpowiedzi na podanie (bez załącz­

ników) Święta Lasu i młodych brzózek z 
dnia 5 i 6 czerwca rb. lit 177/N. kom un,ku 
jemy, że zajęcie stanowiska w sprawie ma 
jenia gałązkam i, uważamy za bezprzedmio 
towe, gdyż w niedługim czasie nastąpi gene 
ralny rozwój świąt. Będziemy mieli święto 
zalesień i święto wyrębów święto abstynen 
cji i nieabstynencji, uroczystość zgody i 
kłótni, fest harm onii i fest dysharm onii, fest 
brzózek wj-cinanjcli i fest brzózek rosną 
cychf

Z poważaniem D \rgśw [ N N. N.

że b yć  s iedliskiem  dla  innego, dużo 
bardzie j  w artośc iow ego  po ro s tu ,  je ­
żeli um ożliw i się tem u  po ros tow i w e­
getację  przez obniżen ie  p o z io m u  w o­
dy i p rzez odp o w ied n ią  u p raw ę .  Nie 
trzeba rów nież  być  fachow cem , by  ro 
zumieć, że ra p to w n y  i b ru ta ln y  za­
bieg usun ięc ia  w ody w yw ołu je  ciężki 
szok p o o p e racy jn y :  do tychczasow a
rośl inność  ginie, i zan im  człowiek 
zjawi się n a  to r fo w isk u  po raz  drugi, 
tym  razem  z p ług iem  i zasiew am i —  
plon s iana  z łą k i  w dużym  s topn iu  się 
zmniejsza. Czy ten w strząs  p o o p e ra ­
cyjny oznacza, że p a c je n t  u m a r ł?  B y­
na jm n ie j ,  p a c je n t  będzie  żył i p rz y j­
dzie do zdrow ia . T o rfow isko  stanie 
się dobrą ,  s łodką  łąką .

W  tym  stan ie  rzeczy na częściowo 
o d w odn ionym  i p rzez to ogołoconym  
z do tychczasow ej roślinności to rfow i 
sku  w Ścieszyrach . pew nego  suchego 
dnia  paźd z ie rn ik o w eg o  z jaw ia  się pan  
J. M. Maluczko, a na szpa ltach  „Stó­
w a" po jaw ia  się a r ty k u ł  pod zam aszy­

stym  ty tu łem  „Co się w y rab ia  o 70 
km od M ińska"  i oto polec ia ły  bryzgi 
z re d a k to rsk ieg o  W ate^ m an a .  Na 
szczęście p a n  J  M. w y k o rzy s ta ł  p o ­
by t swój na  to r fow isku ,  ab y  do lać  do 
a t r a m e n tu  zw ykłe j,  m ę tne j ,  to r f ia s t t j  
wody. W o a a  ta  p rz y p o m in a  mi ok re  
sienie P ro u s ta ,  k tó re  cy tu ję  z p a m ię ­
ci: „R o zu m o w an ie  P a n a  jest ja sne  i 
p rze jrzyste ,  ale ty lko  dla ludzi o o d ­
pow iedn im  s to p n iu  m ętnośc i  u m y ­
słu".

Przede  w szystk im  zas tan aw ia jące  
jest, dlaczego p a n  J. M., p rzeb y w a jąc  
na  teren ie  g m in y  d o łh inow sk ie j  p o ­
w ia tu  wilejskiego, w y b ra ł  się specjał 
nie do wsi Scieszyce, p o m ija jąc  wszys 
tkię  in n e  m iejscow ości, w k tó ry ch  
p row adz i  się robo ty  m e lio racy jn e  (a 
nie b rak  ich  w okolicy)? Dlaczego z 
całości tych  ro b ó t  p ro w a d z o n y c h  tam  
przez P ań s tw o  w y rw a ł  jeden  odosob-

(^Dokończenie na słr. 4)
Inż. B ronisław  K rzyżanowski.

Pułk bettti Akademickiej z hołdem na Rossie

Na zdjęciu —  moment składania hołdu sercu Marszałka Jozefa Piłsudsk.ego na 
omamfarzu Rossa w W iln ie  przM pułk Leg ii Akadem ickiej z W arszawy który z 
okazji swego święta pułkowego udał się specjalnie do W ! la , dla podkreślenia 
swego kultu do Osoby Pierwszego M arszałka Polski. Sztandar putku u wejścia

do bramy cmentarnej.

Giełda sztuki
Paryż, w czerw cu.

Z w y k b śm y  uw ażać  P ary ż  za siedli­
sko  wszelk ich  doskonałośc i  a r tys tyca  
ryc li ,  stolicę sz tuk i  i je j  p rzyby tek .  
Z dan ie  to  nie jest  zupełn ie  tra fn e  z 
dw óch względów: w y jąw szy  n ie k tó ­
re dz iedz iny  spec ja lne ,  wiele m iast 
E u ro p y  posiada  w iększe zbiory sz tu ­
ki, jeśli zaś chodzi o poziom , to są 
tu rzeczy, k tó re  pozo s taw ia ją  dużo do 
życzenia. I tak  np. Rzym posiada  bez 
cenne galerie  m a la rs tw a  i rzeźby, 
zwłaszcza jeśli się w eźm ie pod u w a ­
gę B ibliotekę W a ty k a ń sk ą .  London  
obok na jw iększego  m uzeum  szczyci 
się na jlepszym i na św ie tle  o rk ies tra  
m i sym fonicznym i.

Jeszcze w połow ie ub .egłego stule 
eta, M oniuszko  podczas swego k ró l  
kiego poby tu  w P a ry żu  zauw ażył w 
iiśeie do  dom u, że opera  tu te jsza o 
wiele nie d o ró w n u je  w arszaw sk ie j  za 
ró w n o  pod w zględem w ykonaw czym , 
jak  z uwagi na skostn ia ły  rep e r tu a r .  
(Rzecz godna  zap am ię tan ia ,  jeśli się 
rozw aża  dalsze nieszczęsne losy ope

ry  w W arszaw ie).  M oskw a m a  najle  
piej pos taw ione  te a t ry  itd . Osobliwo 
ścią i w arto śc ią  P a ry ż a  jest  to, że po 
siada on  wszystkie te rzeczy  w iloś­
c iach im p o n u jący ch ,  i chociaż w p o ­
szczególnych zak resach  i dz ia łach  
sztuki da je  się w yprzedz ić  innym , to 
je d n a k  stanowa bezsprzecznie  n a jb a r  
dziej obszerny  u n iw e rsa ln y  ośrod-.k 
sztuki na świccie.

Nigdzie nie m a  tak ie j  ilości wys 
taw  m a la rsk ich ,  ja k  w P aryżu .  L icz­
ba sam ych  m uzeów , w ielk ich  zbio­
rów p ry w a tn y c h  i s ta łych  w ystaw  się 
ga setki. Ale np. po m im o  że is tniej ? 
tu m iejsk ie  m u zeu m  R o d in ‘a, to jed 
nak większość • dzieł tego rzeźbiarza  
zna jdu je  się w Anglii w pos iad an iu  
różnych  osób. N a jróżno rodn ie jsze  
szkoły sztuk p las tycznych  mnożliwna 
ją  b a rd z o  w szech s tro n n e  studia . — 
(Miedzy innym i is tn ie je  tli Oddział 
K rak o w sk ie j  A kadem ii Sztuk P :ęk 
nych, k ie ro w a n y  przez prof. W. Za­
wadowskiego. Młodzi m a la rze  polscy 
zn a jd u ją  tu  pom oc i p u n k t  oparcia). 
Ale znow u m łody  człowiek, nie ma-

G P 4 ł  C l £  W / t S !
G z c z ą ś c i e  s t a l e  s p r z y j a  n r s z y i t i  g r a c z o m

W 41 L o t e r i i  u n a :  p a d ł o :

Zł 1 0 G . 0 0 0  na nr 48780 

Zł 

Zł

,  Zt 

Zł

75.000

na nr 48780

na nr 68350

na nr 94409

na nr 138135

na nr 74001
Zł 25.000 na nr *18944 
Zł 25.000 nd nr 8 I 16O 
Zł *15.000 na na 2U664 
Zł *10.000 na nr '.8915 
Zł 10.000 nd nr 7750?
Zł 10.000 nt. n. 129219 
Zł 10.000 na nr 156741 
Zł 5.000 na nr 94578 
Zł 5.000 na nr 127772
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28 wygranych po 
64 v yjrane po

S z c z ę ś i i u j a  K o l & k c u r a

Zł 25.000 
Zł 20.000 
Zł 15,000 
Zł 10.000 
Zł 10.000 
Zł 10.000 
Zł 5 000 
Zł 5 000 
Zł 5 000 

Zł 2.500 
Zł 2.00C 
Zł 1.0(10

na nr 66b21 

na nr 129203 
na nr 31657 
na nr 75818 
na nr1C6609 
na nr 149936 
na nr B6871 
na nr 127439 
nd nr 140163

A. W0LANSKA
W i l n o ,  W i e L k a  6 .

Losy do  1 klasy 42 Loterii już sa  do  nabycia. 
Ciągniecie rozpoczyna się 22 czerwca o. r.

Zam ówienia zam iejscow e załatwiam y odwrotnie. Konto PKO 145461

NA W ID 0 WMI
NIEDZIAŁKOW SKI —  RATAJ.
Odbyła się w  Warszawie oficjalna rojm o  

wa między prezesem marsz. Ratajem a pre 
resem Niedziałkowskim. Rozmowa dotyczyć 
miała ostatniej wizyty jpalskiej pp. Madej 
ezyka 1 Wójcika.

B. POS. CIOLKOSZ W  AKCJI.
W końcu ub. tygodnia wśród polityków  

warszawskich omawiana byłr sprawa zmian 
personalnych w PPS. M. In. zanotować na 
leży pogłoskę iż b. posei Adam Clołkosz 
przybyć ma na stałe do Warszawy 1 objąć 
jedno z kierowniC2ych stanowisk. P. Cioł 
kosz należy — trzeba to zaznaczyć — do 
grupy lewicowej w PPS.

POKŁOSIE ŚW IĘTA LUDOW EGO.
Manifestacja tegoroczna nie wykazała 

zwiększenia stł szeregów Stronnictwa Ludo 
wego. Pochody odbyły się spokojnie bez 
większego zainteresowania wśród chłopów, 
jedynie tylko na terenie Małopolski zosiały 
manifestacje zakłócone przez Stronnictwo 
Narodowe, lecz do krwawych wypadków nie 
dosz ło. Charakterystyczna rzecz, że w po­
wiecie sandomierskim Święto Ludowe w ogó 
le się nie odhylo, aczkolwlea powiat ten Jest 
kolebką ruchu ludowego. 
m iiw u M — —

Znawcy cyfr twierdzą, że Stronnictwo Lu 
dowe w tym roku obliczyć może swych zwu 
lenników na 300.000 do 400.000 osób.

LEW IATAN NIE BĘDZIE  
TWORZYŁ STRONNICTWA.

Przed tygonnlcm obiegły pogłosal jakoby 
Lewlatan inspirował utworzenie w Polsci 
nowego stronnictwa. Ooecnle dowiadujemy 
sl z wiarygodnego źródła, tż pogłagkl te 
prawdzie nie odpowiadają. Najprawdopodob 
niej Lewlatan będzie chcla> wejść w kontakt 
z istniejącymi już ugrupowaniami polityce 
ujm l stojącymi na gruncie Inicjatywy prj 
watnej.

ł
g i e r t y c u  z a k ł a d a  p i s m o ?
W najbliższym czasie ma się Urfazać no­

we pismo narodowe wydawane p^zez wyklu 
czonego ze Stronnictwa Narodowego p. Gici 
łycha i zollżonych do niego ludzi. Pismo 
lo ma się ukazywać narazle jauo tygodnik. 
Z,,imienne jest, że w piśmie tym ma wspOI 
pracować ks. Trzeciak.

^Popierajcie pierwszą w  PKraju SpóK  
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-irockim

Litwa przyśle zbiory dotyczące Asnyka 
na wystawę w Warszawie

P. A. T. donosi: S towarz. L i te ra ­
tów  L itew sk ich  zapow iedziało  p rz e s ­
łan ie  n a  w ystaw ę  k u  czci A snyka, u- 
rząd zo n ą  w  Bmliotece Pub liczne j  w 
W arszaw ie  w  se tną  rocznicę u rodz in  
wielk iego poety , dz ia łu  l i tew skiego, o- 
b e jm u jąceg o  ko lekc ję  p rzek ładów

dzieł Asnyka, fo tografie , pam ią tk i ,  
d o k u m e n ty  do tyczące  sz tuki „K ie js­
tu t" ,  g ra n e j  n a  scenach  l i tew skich  etc.

K olekcja  ta  w  najb liższych  dn iach  
wzbogaci zb iory  w ystaw y asnykow s- 
■kiej, k tó ra  będzie  o tw a r ta  do końca 
bieżącego mies.

jący  dosta tecznie  w yrob ionego  k ry ty  
cyzmu, nez g ru n to w n e j  wiedzy facho  
wej ła tw o  m oże w y b ra ć  n iew łaśc iw ą 
drogę w sw ych s tud iach , t ra f ić  do sła 
bej szkoły i z m a rn o w a ć  swój czas.

W  P a ry ż u  fu n k c jo n u je  w te j  chwi 
li 37 tea trów , nie w liczając w to 2 
pańs tw ow ych  oper, m usie  hall xw i 
niezliczonych kabaretów '. Poziom  i za 
kres  tych tea trów  jest  tak  ró ż n o ro d ­
ny, że m ożna  k ilka  razy  z rzędu  tra  
fić na najgorsze  i źle zag rane  rzeczy 
i o d razu  zniechęcić się do p a ry sk ie j  
sceny. Sytuację  u t ru d n ia  n iesum ien- 
ność k ry ty k ó w  f ra n c u sk ic h ,  k tó rzy  o 
najgorszej rzeczy n ap iszą  n a jb a rd z ie j  
w yszukaną  (ale jakże  złośliwą częs­
to) recenzję, pod  w a ru n k ie m , że im 
się za lo zapłaci N iep ła tnych  k ry ty k  
w ogóle nie ma. Na m arg ines ie  w a r ­
to odnotow ać, że w sam y m  c e n tra l ­
nym. P a ryżu  liczonym  bez p rz e d ­
mieść, jest  około 250 k ino tea trów ’, a 
więc siedem  razy  więcej, niz scen te 
a l ra lnych .  Żeby u zu pe łn ić  ten obraz  
w arto  nadm ien ić ,  że liczne to w a rz y ­
stwa n a u k o w e , związki zaw odow e i 
t. d. (np. T-w o C hem ików , G eogra­
fów, Zoologów) p o s iad a ją  swoje wła 
sne, często n iep raw d o p o d o b n ie  luksu 
sowo u rządzone ,  o lb rzym ie  sale, w

których się odbyw ają w szelk ie dory 
wTcze im prezy teatralne i koncerto­
we.

Już  z tego p rzeg ląd u  w id ać  jasno, 
że P a ry ż  to giełda sztuki. O bok no­
w ych albo  gen ia lnych , albo nic Die 
w a r ty ch  rzeczy z ra jd z ie  się tu s ta re  
w alo ry , p ieczołowicie  p rzech o w y w a­
ne. T o  s tanow i w łaśn ie  jego a trakc ję  
i w artość .  Jeszcze jeden  p rzyk ład , 
m ianow ic ie  o rgan izac ja  życia m u zy ­
cznego w P aryżu .

P rzec ię tn ie  w tygodn iu  odbywTa 
się tu  około  35—40  koncertów , nie 
wliczając w to p rzedstaw ień  w ope- 
la c h ,  o p e re tk ach  (Chatclet, Gaitó Ly 
r ique  itd ) lub doryw czych  a k o m p a ­
n iam en tó w  o rk ie s tro w y ch  w teatrach 
(r.p. podczas p rzed s taw ien ia  „P eer  
G ynta"  Ibsena  w O dconie  m uzykę  
Griega w y k o n y w a ła  o lb rzym ia  orkif 
s tra  sym foniczna).  W  ciągu sześcii 
m iesięcy w roku  co sobotę i n iedzie­
lę stale odb y w ają  się k o n c e r ty  sym ­
foniczne w szesciu og ro m n y ch  salach 
ko n cer tow ych ,  m ieszczących bez tru  
du  3.000 tisób każda . Mimo, że b y łn n  
p ilnym  uczes tn ik iem  różnych  k o n ce r  
tów wr b ieżącym  sezonie, m e zdarzy ło  
mi się nigdzie w idzieć wt.lnycR



„KUftJER" (4474)

Prośbę o oojęcie przez Polskę pro­
tektoratu nad Kałfą, genueńską osadą 
nad Morzr-m Czarnym, złożyło poselst­
wo katfeńskie na ręce króla Kazimierza 
Jagiellończyka w czerwcu 1 462 roku. Po­
słow ie z Kałfy błagali króia, ażeby przy- 
ją ł miasto pod swoją opiekę i „w  roko­
waniach z Turkami lub Tatarami, mówił 
o Kałfie , jako o swym m ieście". Już 1 !:p- 
ca tegoż roku wyszedł z kancelarii kró­
lewskiej list z oznajmieniem, że protek- 
lorat został przyjęty. Sla list króla odpc- 
w .edzia ła Kaffa p'srr>em hołdowniczym , w 
któn/m wyraziła podziękowanie i nadzie­
ję , że „pod osłonę królewskiego ramie­
nia, ktoreqo dzicz muzułmańska nie mało 
się o b a w a "  znajdzie wreszcie upragnio­
ny spokój.

Kaffa była jedną z licznych osad ge­
nueńskich, które w X III, X IV  i X V  wieku 
powsrary nad Morzem Czarnym i Azow- 
skim, góiowała jednak nad innymi liczbę 
m ieszkańców, rozmiarami obrotów handło 
wych, i bogactwem. W  okresie profek- 
łorafu polskiego liczyła Kafla człe iy  ty­
siące domów, przeszło 100.000 mieszkań­
ców, nie mówięc o tłumach kupców i przy 
Jezdnych, wśród których spotykało się 
Polaxów, W łochów , W ołochów , Litwi- 
jnów, G reków , Ormian, Persów, Rosjan 
Kalfa leżała na wielkim szlaku hndlowym 
który prowadził z odległej uprzemysło 
w o n e j F landr", przez Kraków i Lwów do 
Lewantu, z Kafły natomiast szły towary 
lewenłyńsk:e Morzem Czaimym do ujścia 
Dn!estru, a stąd Podo'em przez ziemie 
m ałopolskie nc Slęsk do N ierr.ec i na za­
chód Kaffa była końcowym etapem tej 
największej u schyłku średniowiecza lą­
dow e1 drogi handlowej, kłórej śiodko- 
‘.vym odc.nJdem był łrakf k-akowsko- 
KwowskL Stad b l‘skie stosunki Poiski z 
Kaffą, która utrzymywała we Lwowie sta­
le swojego rezydenta. W  przedsiębiorst­
wach handlowych Kaffy ule kowane były 
kap;ta ły  polskie, tłumy Polaków odw ie­
dzały corocznie miasto, k fćre  było  dla 
ówczesrogo handlu polskiego oknem na 
Bliski Wschód.

Kaffa byta oazę chrześcijaństwa w mo 
rzu muZjiłmańsKjm, przybywali w ięc tu 
misjonarze, wśród których pokażnę liczbę 
stanowili dominikanie —  Polacy. Domi­
nikan.n, o. Jacek Odrowąż, założył w 
Kaffie w  pierwszej ponowie XII w klasz 
ton swo,ego zakonu. °o  upadku Kaffy, 
kfóry nastąpił w  13 lat po objęciu nad 
nię przez Polskę protektoratu, biskupami 
k iffeńskimi, rezydi jącym' najczęściej już 
zdała od ruin i zgliszcz, kfóre najazd fu 
recki pozostawił na miejscu wspaniałego 
ongiś urasta , byli Polacy. Marian Dubiec­
ki ustalił nazwiska ośmiu biskupów Kaffy, 
P a likó w  a m ianowicie: W ojciecha z Sie- 
dna, Jana z Radziejowa, Jakuba z M ch o ­
wa, Rajmunda Charczewskiego, Feliksa 
Casm'*r'anusa, Jędrzeja Dębickiego, Zyg 
munifa M iaskowskiego i Marcina SkemD- 
sklego.
*

przez cały świat, usuwając ODCISKI 
bez bólu. —  Przy kupnie żądać ory­
ginalnego pudełka LE3EW OHL. Na 
każdym plasterku jest ren napis
Ł  B S  £ W ©  BI Ł

miejsc. I tu rów nież to sam o z ja w is ­
ko, co we w szystk ich  innych  im p re ­
zach P aryża  —  obok na jlepszych  wy 
k o n aw có w  i na jlep ie j  wyćw iczonych  
o rk ie s tr  m ożna  tu tra f ić  na na jg o r  
szą szm irę  i blagę. P ro g ram y  ’dą  prze 
ważnie s tarą , u ta r tą  d rogą. Rzecz b a r  
dzo zn am ien n a  dła wysokiego pozio 
m u m uzykalnośc i  publiczności f ran eu  
skiej: jeśli się chce „zrobić  k asę“ na 
koncerc ie , to trzeba  grać  p rzede  
-vszystkim Bacha, B eethovena, p óź­
niej Rave!a i D ebussv‘ego. To są czte 
rv nazw iska , k tó re  m a ją  bezapelacy j 
ne uznanie . Dlatego w staw ian ie  do 
p ro g ra m ó w  u tw o ró w  m ało  znanych  
zwłaszcza now oczesnych , jest d \  
w ielkim  ryzyk iem , na k tó re  m o /e  so 
bie pozwolić  np. Miinch, któr> posia 
da w P a ry ż u  sw oją  w łasną  o rk ies trę  
i d o k o n y w u je  z nią przeróżnj^ch eks­
p e ry m en tó w

Przed  k ilku  d n iam i w kościele 
Madeleine, m ieszczącym  bez t ru d u  4 
tysiące osób, jeśli nic więcej. w y k o ­
nano  m szę h -m oll J. S. Bacha. U tw ór 
len w y k o n u je  o rk ie s tra  z o lb rzym im  
chórem  i o rganam i; Otóż publiczność, 
w ypełn ia jąca  po brzegi kośció ł (bile 
ty były  w y ją tk o w o  drogie) s łuchała  
tej mszy z n iesłabnącą  u w ag ą  i e n ­
tuz jazm em  przez trzy  i p ó ł  godziny, 
z k ró tk ą  p rz e rw ą  na b łogosław ieńst-

W  ciągu X III i X IV  w urosła potęg-' 
Kofty podlegającej w fym okresie swej 
metropolii w łoskie j, G e u ir . Co rocznie 
f>rzybywa' z G enu1 konsul, sprawujący 
w ładzę naczelną nad Kaffą i paru miaste­
czkami jej podległym i. Nos:ł on fytuł 
„D ow ódcy Morza W iększego oraz G e ­
nueńczyków w puńsrwie Chazarów". Tak 
układały się stosunki, dopóki Genua by­
ła ootęgą, a napói turecko-tatarski jesz­
cze nie dość silny. A le w po'ow ie XV  w. 
G e nua zaczęta się chylić ku upadków1, 
a równocześnie niebezpieczeństwo zale­
wu muzułmańskiego stawało się coraz 
gioźnlejsze W ołania o pomoc dla Zagio- 
żonej Kaffy dooerały do „Palazzo Duca- 
le " w  G enui, ale zosrawały bez echa. Za­
w iodła również podjęta przez Rzym pró­
ba zorganizowanie) wyprawy krzyżowej 
na pe-moc Kaffie, zwróciła się zaterr.
Kaffa «  pomoc do największej potęgi 
chrześcijaństwa na wschodzie, do Polski 
Jagiellonów

Pozwolono Kaffie werbować w Polsce 
żołn ierzy, wykorzystano w pływ y Polski w 
chdnacie krymskim, dby odwrócił cd  Kaf­
fy na,azd tatarsk1, afe gdy pojaw iła się 
nawała turecka., Kaffie mogła dopomóc 
już tylko interwencja zorganizowanego 
chrześcijaństwa. Ostatnia godzina niepod­
ległości Kaffy w yb ;ła z chwilą, gdy suł­
tan Mchomct II, chcąc zaDezpieczyć przej 
ście przez Bosfor dla swojej floty handlo­
w e;, postanowił zdobyć Kaffę. Próba zor­
ganizowania koalicji anfy-tureokiej, po­
parta p i/ez króla polskiego, zawiodła 
i jeszcze w  trakcie rokowań, po trzech 
dniach obrony, w  czerwcu 1475 r. Kaffa 
stała się łupem Turków. 22 czerwca 1475 
roku goniec z Kaffy stanął na zamku w 
Zawichoście przed Kazimierzem Jagielloń 
czykiem, niosąc wieść o upadku Kaffy. 
W ychodźcy z Kaffy rozbiegli *ię po ca­
łym świecie, mająfek ruchomy Kaffy wy 
w ieźli zwycięzcy na siedemdziesięciu 
okrętach do Stambułu.

1 Międzynarodowej Wystawy Letnicze] w B elg iadzie

Stoisko polskie na pierwszej M iędzynarodowej W ystaw ie Lo in iC iej w Belgradz:e, 
Na pierwszym planie bombowiec produkcji polskiej, w crtębi RWD-13 „Samaryta­

nin" oraz balon „Lub lin ".
t,tót2tear*-93B6SS

ifrąfzągs i  u f » « e f # ó i c i
Jednym z objawów kryzysu jest wzrósł 

liczby upadłości. Od kryzysu, który roz­
począł łtę  w r. 1930, UD.egto osiem lat, 
z których ostatnie przyniosły poprtw ę w 
wielu krajach i spadek bezrobocia, a w 
niektói ych, jatk w Angli np., pow .óf do 
„prosperity", O becnie zarysowuje się zno 
wu w  Am eryce widmo nadc.ągającego 
kryzysu.

W  związku z tym warto się przyjrzeć 
pocnodcwi upadłości, jak! miał miejsce w 
latach kryzysowych, i ustalić największe 
natężenie fali upadłościowej w  porówna­
niu z rokiem 1929. ostatnim rokiem pro­
sperity powojennej.

O tóż we Francji wzrost liczby upad­
łości osiągnąi r ijw yższe  napięóe w r. 
1935 i w porówoiniu z rokiem 1929 wzrost 
ten wynosił + 7 2 %  (w  r. 1937 w porów­
naniu z 1929 r. — 5 % ); w Angli' wzrost 
liczby upadłości osiągnął maximum w 
1937 roku i w porównaniu z r. 1929 wy- 
■■us1* '" -1*‘ nrscujifyjzsujttt'*1 ngisiro

niósł - j-20%  (w  1937 r. — 19%  wobec 
1929 r .) : w  Stanach Zjednoczonych maxi- 
łum wzrosfu w  1932 r. wobec 1929 r. 

wyniosło —(—39°/o (w 1937 r. — 61 °/o w o­
bec 1979 r .) ; w  Italii maxitiium wzrostu 
w 1932 r. wobec 1929 r. 4 -1 2 %  (w  1937 
r. —  7 4 % ); w  Niemczech maiimum wzro­
stu w ^31 r. -f-95%  (w  1937 r. — 7 7 % ); 
w Polsce maximuin wzrostu w 1930 r. 
- j-58%  (w  1937 r. — 7 8 % ); w  Czechosło- 
tw  i9 ?7  r. f  6% ) ;  w  Holandii maximum 
wzrostu w 1934 r. + 7 0 %  (w  1937 r. 
+  1 4 % ); w Belgii maxirrium wzrostu w 
1934 r. + 17-4%  (w  1937 r. + 2 6 % ) .

Jak w idać z powyższej tabeli, maxi- 
mum wzrosfu liczby upadłości przypada 
w okresie kryzysowym na Belgię 
(4 -1 7 4 % ), która i w  r. 1937 wykazuje 
również p .zew yżkę upadłości w porów­
naniu z r. 1929 (+ 2 6 % ) . Najlepszą zaś 
pozycję pod fym względem zajmuje 
Anglia . W ydatna poprawa sytuacji gospo­
darczej zaznaczyła się równ.eż w  Polsce.

Żółte kamaszM p. i. M.
fZDokuńcztnie ze str. 5)

n iony  f ra g m e n t  i za ją ł  się nim  spe­
cjalnie, ign o ru jąc  całą  resz tę?  Dlacze 
go nie nad łoży ł 6 k m  drogi do wsi 
Żary, gdzie m ógłby  się p rzy jrzeć  p r a ­
c y  t ra k to ra ,  orzącego osuszony  torf, 
lub  nie w y b ra ł  się do wsi Onoszk  , 
k tó ra  jest  juszcze b liżej? W ra c a jąc  
m ógłby  za jechać  rów nież  do wsi Cie 
reszki, m e  n a k ła d a ją c  zbytnio  drogi 
O bserw acje  jego  s ta łyby  się wówczas 
ba rd z ie j  ogólne, chociaż m oże m nie j 
p ik a n ln e  Niestety ścieżni p a n a  J. M. 
p row adz iły  z zgoła Innym  k ie ru n k u .

Z drug ie j  s trony , żeby obejrzeć  tor 
fow isko pozbaw ione  t ra w y  d o  przeko  
p a n iu  row ów , nie było p o trzeby  fa ty ­
gować się aż do  ^cieszyc nad  granicę 
bolszewicką. W>ele tak ich  obiektów  
m am y obecnie n a  W ileńszczyźnie, lecz 
trudności n a m  nie sp raw ia  zrozumieć, 
że nie są one zniszczone, ale czasowo 
irezd o ln e  do p rod u k c j i  roślinnej,  po 
dobnie  jak  p ac jen t ,  k tó ry ,  m im o  
szczęśliwego p rzeb iegu  o perac ji  nie 
może iść do dom u, lecz mus!, leżeć w 
szpitalu.

A rn d ta  po! znakiem wyborów
i f e r c m e ł r  s z u f w s

Z początkiem listopada r. b. o d b itą  
się wyboty dc Kongresu, Będą one m laty  
w ielkie znaczenie jako rod ia j p lebiscytu, 
na podstawie którego będz e można 
określić oparcie, którym rozporządza po­
lityka Ruosevelfa i jego szanse na w y­
padek, gdyby zdecydował się po raz 
trzeci kandydować na prezydem a W ybo­
ry do Kongresu odbywają się w  Stanach 
co dwa lete, a dzięki teoru stosunek mię­
dzy w yb o ro m  i wybranym. ,est b wdziej 
ścisły niż w Europie, gdzie kadecje par 
jamenrame są dłuższe, a nastroje społe­
czeństwa znajdują natychcn -stowe od­
b icie w  obu izbech amerykańskiego par­
lamentu.

O pinie w  sprawie wyniku wyborów 1 
Ich wpływu na sytuację prezydeńfa są 
podzielone, W ielka prasa jest na ogól 
krytycznie nastrojone w stosunku do Ro- 
osevełta i to może w jeszcze wyższym 
stopniu niż dwa lała temu, kiedy znaczna 
większość wyborców oświadczyła się za 
prezydentem. W ielu  twiordzi, że popular­
ność prezydenta i jego New Deal zmala­
ła . W  stronnictwie demokratycznym, a

wol R iedy ze zdum ien iem  p a t rz y ­
łem  na te tw arze  w niebow zię te  róż 
nych re fe ren tó w  sk a rbow ych ,  agen ­
tów ubezpieczeniow ych, h a n d lo w ­
ców i kogo tam  jeszcze, Kto m ógł być 
członkiem  tej publiczności, prz jrpcm  
niała m i się recenz ja ,  k tó rą  nap isa ł  
jeden  z fachowTych k ry ty k ó w  muzycz 
nych w fach o w y m  czasopiśm ie w 
W arszaw ie. W y k o n y w an o  w tedy  Pa 
sję B acha wg św. Mateusza. (Nota­
bene chóry  i so lis tów  sp ro w ad zo n o  z 
W rocław ia).  „W y d a je  mi się, że ir.te 
g ra lne  w ykonyw an ie  P asy j  Bacha, 
t rw ające  po dwie i pół godziny, jest 
rzeczą n iepożądaną. W id ać  to było 
/ re sz tą  po zach o w an iu  się publiczno  
ści‘‘. To y ła ś n ie  najlep ie j  i lu s tru je  tę 
bo lesną  przepaść, j a k a  istn ieje  m  ę- 
dzy nam i a F ra n c ją  —  to co tu  jest 
w artośc ią  p rzec ię tn ą  i n o rm a ln ą ,  *ja 
w iskiem  codz iennym  —  u  nas stano  
wi okaz ję  w yją tkow ą Oto dlaczego 
każda  in ic ja tyw a  k u l tu ra ln a  m usi u 
nas znaleźć poparc ie  całego społeczeń 
siwa, jeśli nie chcem y się stać po pe 
w nym  czasie zupełnie  n ie a t ra k c y j­
nym  naro d em . ernii.

P S. Z „K urjera" wyczytałem, że k tó re­
goś dnia gościł w W ilnie balet polski. Pani 
Romer-Ochenkowska w pięknym  artykule 
zakreśla rozwój baletu, jeśli się nie mylę,

więc w  partii prezydenta, żyw oły konser­
watywne zyskują na znaczeniu, iw iardzą 
one, że p^ezyden" ma dobrą woię, ale me 
ma określonego programu gospodarcze­
go i postępuje zależnie od sytuac,i I na­
stroju. W oraw dzie sytuacja gospocarcza 
,est lepsza od tej, która panowała przed 
kilku laty , ale mimo to  trudności są jesz­
cze znaczne, a na przyszły rok przew1- 
duje się deficyt w  sumie 3 miliardów do­
larów.

Zwolennicy prezydenta odpowiadają 
na fo, że kredyt rzędu na rynku pienięż­
nym jest bardzo w ielki i ze każdej chwili 
może krzyć na po icycie  pożyczki nawet 
najniżej oprocentowanej. Znamiennym 
również dla nastrojów jest wynik w ybo­
rów na kanoydata demokratycznego w 
stanie oołudniowym Floryda, g d iie  trzech 
kanoydałów ubiegało się o nominację, 
orzy czym ich stosunek do polityki Ro 
osevelte odgrywał największą rolę. Znacz­
ną większość uzyskał zwolennik polityki 
prezydenta, adwokat Peoper. A równo­
cześnie Kongres uchwalił popiel any przez 
prezydenta projekt usfawy w sprawie mi-

w sw F w yw E ea

od stworzenia św iata aż do baletu Diag;le- 
wa. dorzucając narę  ciepłych słów pod ad 
resem baletu reprezentacyjnego. Sądzę, te  
parę następujących dodatkowych informa 
cyj zainteresuje czytelnika:

1) Baletów nic ma tak dużo na świecie, 
tw orzą się one całymi latam i, wymagają 
sum iennej pracy nad techniką i t. d Balet 
p. N iżyńskiej przygotował swój prog.rrm w 
ciągu kilku miesięcy na kolanie i pojechał 
zbierać laury po świecie. W szystko byłoby 
dobrze, gdyby nie koszt tej imprezy, idący 
w kilka milionów jdotych.

2) Pilny czytelnik tego artykułu  będzie 
wiedział, co sądzić o recenzjach i sukce­
sach w Paryżu. N atom iast wcale interesują 
ce są recenzje londyńskie, którym i balet wca 
h* się nie popisuje. Przeczytam y tam  parę 
słów o wielkim niedoświadczemu, dobrych 
chęciach braku techniki, większej łatwości 
tańczenia w butach, niż w pantofelkach itd

3) Gdyby balet był im prezą tylko kultu 
ralr.ą, należałoby go poprzeć, dać możność 
pracy w kraju , ale nie wywozić rzeczy nie 
przygotow anej i niedojrzałej na pokaz za 
granicę.

4) W tedy kiedy F ilharm onia W arszaw ­
ska, Opera, dziesiątki szkół muzycznych, ży 
cie muzyczne prow incji itd. farnie się i  nie 
praw dopodobnym i trudnościam i finansow y­
mi specjalne wyróżnienie tej imprezy było 
pominięciem hierarchii ważności wydatków 
na sprawy kulturalne, ernó.

nimalinych płac I maksymalnego czasu 
pracy, który w  komisjach napotkał na 
znaczno trudności.

Równocześnie nie ustają starania, aby 
doprowadzić do kontakh* między rzą­
dem a big business, reprezentantarr i w .el 
k iego kapitału i przemysłu, W inthrop 
W . Ałdrich, prezydent Chase National 
Bank, zażądał od rządu pauzy dwu do 
trzech lat, aby osiągnąć stabilizację sto­
sunków ekonomicznych i moc rozważyć 
rozmiary i tempo proponowanych rerorm. 
Opozycja zwraca Łię giównie przec:wko 
ustawom nos; ąryim miano ich inicjatora 
senatora W agnera, w  ..prawie organizacji 
robotników amerykańskich i przeciw  mi 
nisterstwu pracy, któremu zarzuca-ą stron­
niczość na rzecz robotników. W idoki za­
wieszenia broni m iędzy rządem a wielkim 
kapitałem są ednak małe, a opozycja 
tych kół w stosunku do prezydenta wyra­
ża się nieraz w  sposób bardzo osfry.

Sytuację polityczną i wyborczą w Sta­
nach komp.ikuią walki w łonie ruchu za 
wodowego robotniczego i 3 utworzeń.o 
nowej trzeciej partii obok dwu dawr.ych, 
dem okratycznej i republikańskiej. Jest to 
partia postępowa braci La Folletie , z któ ­
rych Robert jest senatorem, a Filip  po raz 
trzeci sprawuje urząd gubernatora stanu 
Wisconsin. Twórcą tego ruchu jest zmarły 
Robert M. La Follette, który w  roku 1905 
został senatorem, a w wyborach na pre­
zydenta w r. 1924 zdooył pięć milionów 
głosów na ogółną liczbę 29 milionów 
glosujących. Na razit* niewiadomo, czy 
stronnictwo postępowe zdoła uzyskać 
większą ilość zwolenników poza stanem 
Wisconsin. Niewiadomo przy tym jeszcze, 
czy Roosevelt postawi poraź trzeci swą 
kandydaturę, czy też nie O '!e wiadomo, 
w kwestii tej nie zapadła jeszcze żadna 
decyzja.

Polityka zagraniczna odegra mniejszą 
rolę w wyborach, chociaż w obecnej 
chwili inferesu,ą się nią w W aszyngtonie 
bardzo żywo Niechęć do usfrc iów lofa 
listycznych wzrasta ustawicznie i rząd li­
czy się coraz bardziej z tymi nasirojam' 
Znawcy tw ierdzą, że antagonizm w sto­
sunku do Niemiec iest obecnie znacznie 
silniejszy niż w r. 1914, a nawet 19*6 r. 
Senat uchwalił plan powiększenia floty, 
który obok dotychczasowych pozycyj za­
wiera budowę trzech w ielkich D an cen r- 
ków, dwu lotniskowców, 950 samolotów 
i szer-ecu jednostek pomocniczych kosz­
tem 1.156 milionów dolarów. Budcje się 
obecnie 6 w ielkich Dancerników.

Opinia na ogół jest bardziej wrażliwa 
na sprawy wewnętrzne niż zagraniczne,

N aw ał p rac  zw iązanych  z „goło* 
w opc ia rs tw em  b iu ro k ra ty c z n y m "  (się 
gam  tu  do zasobów  bogate j  polszczyz 
ny p a n a  J. M.) sp raw ia ,  że t ru d n o  mi 
w daw ać  się w szczegółowe dyse r tac je  
i i tk k o  mi przychodzi  puszczać  w nie 
pam ięć  zarzu ty , k tó ry m i a u to r  sypie 
obficie w  sp raw ach  pom nie jsze j  w a ­
gi; tym  łatw iej, że podp is  (czy racze j 
m onogram ) p a n a  J. M. pod  a r tv k u ła  
mi jest  dosta teczną  g w a ra n c ją  je d n o ­
stronnośc i  i tendency jnośc i  w* u jm o ­
w an iu  p rzedm io tu . J a k o  fachowrca in 
teresu je  m n ie  ty lko  esencja , k tó rą  jest 
czołowe tw ierdzenie  m ocno  w obu a r  
ty tu ła c h  akcen tow ane ,  że łąk i są zni 
szczone i to r f  jes t  przesuszony.

Fachow iec  w yrusza jąc  na  torfowi 
sko zab ie ra  ze sobą Świder, sondę, ko  
p ie  studź ,enk i,  m ierzy  w ysokość  w o ­
dy g run tow ej.  W arto  p rzy jrzeć  się w 
jak i  sposób p a n  J  M doszedł do 
owej, z ta k ą  pew nośc ią  siebie p o s ta ­
w ionej diagnozy, w k tó re j  to rfow isko  
w Scieszycach uzn a ł  za zam ien ione  w' 
pustynię . Na szczęście a r ty k u ł  dok ła  
dnie to w y jaśn ia ,  u d a jąc  się na te ren  
p J  M. nałożył żółte  kam aszk i.  Fon ie  
waż to p recyzy jne  narzędzie  b a d a ń  
nic ty lko nie zam okło  p rzy  chodzen iu  
pu torfie , ale naw et zapyliło  się — 
łąka  została  u zn an a  za w ykończoną , 
a to^f za zam ien iony  na proszek.

P ozos taw ia jąc  sądowi czyte ln ika  
p o ró w n an ie  zw ykłych  m etod z inte^e 
su jącą  m e to d ą  k a m a sz k o w ą  p a n a  J .  
M pozwolę sobie zauważyć, że ta osta t  
nia p rzy p o m in a  nieco b a d a n ia  czton 
ków  Klubu P ick w ick a  n a d  pochodzę 
r.iem w ykopalisk  archeo log icznych  w 
Anglii, oraz  uczo n ą  teorię  g łowaczów, 
poczętą  i s fo rm u ło w a n ą  w u n iw e rsa l ­
nym  um yśle  sam ego p an a  P ickw icka .

Jeżeli u n iw e rsa ln y  um ysł p an a  J. 
M. n ad a l  bedzie a b so rb o w an y  zagad­
n ien iam i m elio racy jn y m i w  rów»nie 
silnym  stopniu , to należy spodziew ać 
się, że a u to r  „ B u n tu  ro js tó w "  jesz­
cze raz  odwiedzi te reny , k tó ry ch  zu­
pełne zniszczenie odm alow ał,  nie 
szczędząc c iem nych  kolorów . Może 
za in te resu je  go t ia k to r ,  k tó ry  będzie  
c ra t  ścieszyckie to rfy  już niedługo, 
bo za m iesiąc, lub  superfosfa t ,  na  k tó  
ry m  zak łada  się obecnie now e łąk i  w 
Żurach. A zgodzim y się chyba bez 
trudu , że t r a k to r  i superfosfa t  m a ją  
jako  a rg u m e n ty  większy ciężar ga tun  
kow y w7 tej dyskusji ,  h i !  woszystko to, 
co się wylewa na c ie rpbw y  papier..

Inż. B ronis ław  K rzyżanow ski.  
■arnssagH m a stsŁ, 3 r a s a  ■ * £  j n a n f l

koty
Zarząa m ia s ia  G ren o tle  we Francji 

wydał rozporządzenie, nakazujące, aby 
każdy kot w mieście zos*ał zaopatrzony 
w dzwonek, przywieszony przy obróżce 
na szyi. Rozporządzenie to ma na celu 
przeszkodzić >kofom w  podkradaniu się do 
ptaków i chwytaniu ich.

M iasto G renoble słynie z w ielkiej 
ilości kofów, kfóre porobiły niezwykłe 
spusjoszen.a wśród ptactwa, i doprowa­
dźmy do tego. ze w całym Grenoble nie 
ma zupełnie wróbli i Innych ptaków, 
braik piasow odbił się katastrofalnie na 
sianie miejscowych sadów : ogrodów, pc* 
nieważ rozmnożyły się nadzwyczajnie 
rozmaite pasożyty.

w wypadku jednak rozwinięcia się nitle- 
rowskiej propagandy w  Stanach I •&> Arna 
ryce Łacińskiej, można by się spodziewać 
bardzo gwałtownej reakcji społeczeństwa 
rm eryl ańs.1 iega przeciw  W a z i i  zniena­
widzonych idei nieaemo-krałycznycn. 
Akcja hitlerowska -wśród obywateli ame­
rykańskich niemieckiego pochodzenia po­
ciągnęłaby za sobą gwałtowny wzrost 
zainteiesowania sprawami e ifopeyK im  
i dążność do zaangażowania się pc s.rc- 
n ie państw demokratycznych w Europ l#
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714 milionów zł. na budownictwo
mieszkaniowe

A  h e j  a  i t r e m f a l o w o  - f * u d o w t a n a  B a n i t  u  
G o s p o d a r s t w a  E t r & j o w e y o

D odatn i  w pływ  n a  rozw ój b u a o w  
niciw a m ieszkaniow ego w  Polsce 
m ia ły  w os ta tn ich  la tach  specja lne  ul 
gi poda tkow e, p rz y z n a w a n e  now ym  
budow lom  W  sto p n iu  je d n a k  w ięk ­
szym  rozwój b u d o w n ic tw a  zależał 

od p a ń s tw o w e j  ak c j i  kredytow ej 
t. zn. od k re d y tó w  b u d o w lan y ch ,  u- 
dz ie lanych  p rzez  Bank G ospodars tw a  
K rajow ego. K redy ty  te by ły  swego ro 
d za ju  nerw em  sezonu, ożyw ia jącym  
1 p o b u d z a ją c y m  zdolności inw estycy j 
ne w b u d o w nic tw ie  m ieszkan iow ym  
poszczególnych  terenó>?. Jeżeli zaś 
chodzi o Ziemie P ó łn o cn o -W sch o d ­
nie, to su m y  p rzy zn aw an e  co ro k u  
p rzez  B. G. K. decydow ały  o cha rak  
terze sezonu B udow lanego Jeżeli by  
ły  odpow iedn io  duże, —  sezon był* 
ożywiony, jeżeli m niejsze —  m nie j  
ożywiony.

W  ro k u  1937 a k c ja  b u d o w lan a  B 
G K. wyraziła się rozp row adzen iem  
na teren ie  k ra ju

41 m ilionów  ziotych  
czyli o 2,4 m d . z ło tych  więcej niż w 
ro k u  po p rzed n im  Na sum ę tę złoży 
ły się wpływy Pańs tw ow ego  F u n d u ­
szu B udow lanego  w w ysokości 31 mi 
lionów złotych oraz  wpływy z F u  od u 
Izu P ra c y  w kw ocie  10 m ilionów  zł 

W  ro k u  1937 poza  f inansow an iem  
b u d o w n ic tw a  drobnego, b lokow ego i 
rem o n tó w , B. G. K. uw zględn ił  w 
większym  n i i  d o tą d  zakresie  k red y to  
w anie  b u d o w n ic tw a  robotn iczego  i 
w iejskiego a p o n a d to  p rzew id y w ał  
p o ra ź  p ie rw szy  k o n ty n g en ty  n a  budo  
wę garaży  oraz  bud o w n ic tw o  dla  ce­
lów h an d lo w y ch  i dla rzem iosła .

Od rozpoczęci." akcji  k redy tow o- 
tu a o w ia n e j  w ogóle do ro k u  1937 

- w łącznie  Bank G. K udzielił  
87,346 pożyczek na sum ę 714,4 mil. 

złotych.

P rzy  pom o cy  tych  k re d y tó w  b a n k  
f in an so w ał  budow ę  134.563 m iesz­
k a ń  o 361,725 izbach. Rozwój s truk  
tu ry  p rz y ro s tu  m ieszkan iow ego  w cią 
gu la t  1929 —  1937 w skazu je  na to, 
że n a  ogólną  ilość m ieszkań , w y h u Jo  
w anych  w  tym  czasie p rz y  pom ocy  
k red y to w e j  B. G. K., m ieszkan ia  jed 
no, dw u. trzy  i cztero izbow e s tanow ią  
91,8 proc. U w zględnia jąc  zaś ilość 
izb, p rz y p a d a ją cy c h  na  typ  m ieszkań , 
k tó re  są  uzn an e  za m ałe  (w m yśl par . 
13 ro zpo rządzen ia  w ykonaw czego  do 
u s taw y  o rozbudow ie  m ias t  z dn ia  
2:2 k w ie tn ia  1937 r.), w s to su n k u  do 
ogólnej ilości w y b u d o w an y ch  w tym 
okresie  izb, to odsetek  ten  jes t  niewie 
le m nie jszy , bo w ynosi 83,5 proc. —

Świadczy to, że w ciągu całego tego 
okresu
Bank popierał przede w szystkim  bu­

dow ę m ałych m ieszkań, 
rea l izu jąc  jednocześn ie  zasadę u r u ­
c h am ian ia  na cele b u d o w n ic tw a  m  e- 
szkaniow ego m ożliw ie n a jw iększe j  i- 
lości kap ita łów , gospodarczo  nieezyn 
nycli.

F in an so w an ie  b u d o w n ic tw a  robo t 
niczego s tanowi spec ja lny  dzia ł  akc ji  
k redy tow o  b u d o w la n e j  B an k u ,  p r o ­
w adzonej  za p o ś red n ic tw em  T o w arzy  
stw a Osiedl' R obotn iczych . W  roku> 
sp raw o zd aw czy m  p lan  f inansow y 
przew idyw ał n a  ten cel sum ę 10 m  ln. 
zł., czyli o 1,4 m iln  zł. więcej niż w  
roku  poprzedn im .

Mecz Polska—Brazylia o mistrzostwa świata

W  Strasbourgu został rozegrany mecz piłkarski o mistrzostwo świata p^n.iędzj re 
prezentacjami Polski I Brazylii, zakończony 6:5 na korzyść drużyny brazylijskie j. 

Na zdjęciu efektowny moment gry

H u r j e r *  S p o r t o w y

U czm y s ie  p ły w a ć
Op ili ,  mana je»t rieczą, ie  sport pły- 

irrckL nałety do najzdrowszych.
Umiejętność pływaniu przydać się może 

k a iJem u  człowiekowi. Za granicą Uczeń nie 
otrzym uje świadectwa ukończenia szkoły je  
ieli nie um it pływać. W  szkołach angiels­
kich pływanie jeat przedm iotem  w ykłado­
wym w średnich zaUfatlaob naukow ych. Jest 
rzeczą ci Jtiem zrozum iałą, że chcąc uprt. 
w iać sport płvwacki, względnie przejść kurs 
przeszkulający, trzeba mieć odpowiednie wa 
rank i tecbirczne.

U n a i n-estety w W iiaie pod tym wzglę­
dem jest kłopot. Od kilku, czy nawet oć 
k ilkunastu  la* mówi się ciągle o potrzebie 
budowy pływalni, lecz nie takiej sezonowej 
na W ilii ale o kryte., pływ alni z której m oi 
ba by korzystać 1 latem  1 w zimie.

Na razie pływ atni jednak nie ma i nie wia 
domo kiedy bedzie Trzeba więc akcję p ro ­
pagandow ą szerzyć w ram ach skrom nych 
możliwości technicznych. Nauczyć się pły­
w ać nie jest rzeczą trudną

Pragn.em y zwrócić uwagę, na to, że sport 
pływacki jest sportem  stosunkow o najiaó  
•zym i dla tegc dostępnym dla wszystkich.

Chcąc jednak aobrze nauczyć się pij wać 
trzeba koniecznie korzystać z rad dośwlad 
czonych instruktorów , którzy chętn ij udzie 
lą swych wskazówek tym, którzy się do nich 
zwrócą. Instruktorów  tak w W ilnie jak  na 
prowincji mam y sporo, a rok rocznie przy­
bywają nowe siły.

N auka pływania n i-  trw a dłużej niż k il­
ka dni Trzeba tylko systematycznie uczę­
szczać na tren ngi i nie lękać się wydy

Sezon pływacki rozpoczął się u nas po 
Zielonych Świętach. W niektórych miejsco­
wościach rozpoczął się on już dosyć dawno, 
korzysta  |my więc z ciepłych dni i uczmy 
się pływać.

N ajłatw iej nauczyć się pływać jest dzie­
ciom. Nieco trudniej ludziom starszym . Nie 
wyklucza to jednak bynajm niej tego. że je­
żeli kłoś ze starszych nie umie, miałby zre­
zygnować. Nauczyć się czegoś nigdy d c jest 
zapóźno. Lepiej później niż wcale p i  wła­
da przysłowie.

Przy nauce pływ ania trzeba jednak za­
chowywać ostrożność. Z wodą tak  jak z og 
r e m  nit można żartować. W oda jest żywio­
łem. który w każdej chwili porw ać może 
człowrieka w sidta katastrofy. Z chw .lą jed­
nak gdy człowiek nauczy się pływać 1 wie­
dzieć będzie jak ma się zachowywać w wo­
dzie, wy padki będą wt kluczone.

Tegoroczne lato na Wileńszczyźnie, w kra 
ju  tysiąca jezior niech stoi pod znakhun s p j r  
tu pływackiego. Zwalczajmy’ analfabetyzm 
pływacki. Uczmy się pływać. P /ipagujm y

ten piękny 1 pożyteczny sport. | raża przez to życie, to użyjm y swych wpły
Nie lęks jm y się wody, lecz z nią nie spou I sów  i autorytetu  i w sposób przekonywują- 

falajm y się, A jeżeli zobaczymy, że czasa I 'y, a stanowczy zlikwidujm y zupełnie nie­
mi ten czy inny zu wiele subie pozwala i na * potrzebne swawule w Wudzie.

WtiS Śmigły gra z ?nionte
Szkoda wielka, że piłkarze WKS śmigły 

nie uw ażali za stosowne wykorzystać dłuż- 
sz gV> okresu przerwy w meczach ligowych 
i rozegiać przynajm niej jednego spotkania 
towarzyskiego. Jestesmy jednak przekona­
ni, że drużyna trenowała usilnie i że w W ar 
szawie wykaże wyższy niż z Wisłą poziom 
gry. Zwycięstwo w dużej mierze uzależnio 
ne jest od linii napadu Atak Śmigłego prze 
chodzi jeszcze okres chwiejnośc. B rak jest 
ig ran ia  i wzajemnego wyczucia szybkiej ini 
ejatywy.

Piłkarze W ojskowego k lubu  Sportowego 
Śmigły w niedzielę, 12 czerwca rozegrają 
mecz o m istrzostwo Ligi z Polonią w W ar 
szawie. Mecz ten będzie jodnym z decydują 
«ych spotkań Obecnie na ostatnim  miejscu 
w taneli znajduje się Polania, a nu przed 
ostatnim  WKS Śmigły. Kluby te bronić »ię 
będą przed spadnięciem  z Ligi. Niedzielny 
mecz będzie więc bard io  ciekawy. Trzeba 
przyznać, że Bolonia w danym w ypadku 
mieć będzie nieco więcej szans zwycięstwa. 
P izem aw ia w łasne boisko i własna pubiicz 
ność. Polonia w W arszawie ma sporo zwo 
lcnmików. Na jej boisku trudno jest wygrać 
przyjezdnej drużynie. W roku  zeszłym w 
rozgryw kach o wejście do Ligi WKS Śmigły 
przegrał w W arszawie.

WKS. Śmigły do W arszawy wyjedzie w 
swoim najsilniejszym  składzie z Bsllos 
skiem, Bukowskim, Marcem, Czarskim 1 Za 
wieją na czele.

Polania jest drużyną k tóra przechodzi 
okres przesilenia. Nie można jednak graczy 
w arszaw skich lekceważyć. Są oni zespołem 
z g n n y m  i niebezpiecznym Mecz niedzielny 
w dużej mierze zadecydować może o losach 
piłkarzy WKS śmigły. Z a wszelką cenę trze 
ba więc starać  się mecz ten wygrać, zdoby 
w ając jeszcze dwa cenne punkty.

W yścigi konne na Pośpieszce
W najbliższą niedzielę na torze wyści­

gowym na Pośpieszce rozpocznie się sezon 
wyścigów. Tegoroczny sezon trw ać będzie 
od 12 do 26 czerwca. Program  przewiduje 
szereg biegów z płotam i, oraz biegów woj 
skowych. Tor na Pośpieszce z a s ta ł  nieco 
zm ieniony Tegoroczne wyścigi konne ze 
względu na udział w nich niem al wszyst­
kich najlepszych kaw alerzystów Polski za 
pow iadają się w yjątkow o interesująco. Cie 
kawym jest, źe organizatorzy wyścigów wi 
teńzkich w swoim czasie zdrócili się do jeż

uźców estońskich i łotewskich z zaproszę 
ulem wzięcia udziału w wyścigach ns Poś 
pieszce. Estończycy nie uważalś nawet ra  
stosowne odpisać na list, a Łotysze odpowie 
dzieli, że w biegach z płotam i f w wyści­
gach wojskowych są jeszcze za słabi. Z chwi 
lą jednak gdy podniesie się poziom sporto 
wy jeźdźców łoiewskich to z wielką przy 
jeinnością naw iążą oni łączność z Wiincm.

Wyścigi wileńskie na Pośpieszce rozgry 
wać się będą o nagrody pieniężne i hono­
rowe.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna
W  sobotę, dn. 11 czerwca o godz- 16 na 

Piórom oncie rozpoczną się tegoroczne ir is t 
rzostwa lekkoatletyczne W ilna w klasie A. 
B i C Zakończenie m istrzostw  nasląpi w nie 
dzielę o godz. 11 W mistrzostwach udz’ał 
brać będą wszyscy najlepsi zawodnicy z W ir 
czorkiem, Malinowskim, Źydewiczem, Żyl ń- 
skim, Zieniewiczem i W o jtk ie w ic z e m  na 
czele.

W  sobotę mieć będziemy następujące 
konkurencje: 400 mir. z płotkam i, przedł/egi 
na 100 mir., pchnięcie kulą, skok wdał,

przedbiegi na 200 m ir., bieg 5000 mtr., skok 
c tyczce, bieg 800 m tr., oi az sztafetę 4 razy 
100 mtr.

Niedzielny program  przedstaw ia się nas 
tępująco: bieg 110 m ir. z płotkam i, finał bie 
gu na  100 mtr., bieg 1500 mir., 400 mir., 
trójskok, rzut oszczepem, skok wzwyż, bieg 
10 lys. m ir. oraz sztafeta 4 razy 400 mtr.

Nie chcemy przesądzać spraw y z góry, 
lecz z poprzednich lat wynikałoby, że niek 
tóre konkurencje nie odbędą się z powodu 
m ałej ilości zawodników jak  na przykład w

M  BSL g 0 TP*
rTiOŻe wygrać ten, kto pośiadu los
L o t e r i i  Mtlasowef
zakupiony w szczęśliwej kolekturze

J .  W O L A N O W
Warszawa, Marszataowsica 154.

Zam ówienia zam iejscow e załatwia się odwrotną pocztą.
Konto ?, K. C  18814.

T e g o ro c z n e  ś w ię to  B o ż e g o  C ia ła
D orocznym  tradycyj"nym zw ycza­

jem  święto Bożego Ciała w d n ,u  
16 czerw ca przez całe kato l ick ie  Wil 
no obchodzone  bęozie ba rd zo  uroczy  
kcie.

P rzygo tow an ia  do tegorocznych  
u roczystości relig jn y ch  są  juz w peł 
ny m  toku.

U roczysta  m sza  św. w  Bazylice w 
dniu  Bożego Ciała rozpocznie  się o g 
10. Po  m szy  św. o d b ęd / ie  się proces ja  
przez  Dlac K a ted ra lny ,  ul. M. Magda 
leny, Z am now ą, ś w  J a ń sk ą ,  D om ini 
k ań sk ą ,  W ileńską ,  Orzeszkowej i Mic

kicwicza.
O łtarze  b ę d ą  ustawione* 1 —  p rzed  

K atedrą ,  2 —  p rz y  kość Aw. J a n a ,  8 
—  p rzy  kość- ś w .  K atarzyny , 4  *~ 
p rzy  kość ś w  Jerzego,

Zakończenie  proces ji  i  b łogosła ­
w ieństw o nas tąp i  n a  p iacu  K a te d ra l ­
nym . O udzia le  s tow arzyszeń  i  orga 
n izacyj w p ioces ie  m ożna  pow iad o ­
m ić  n a jpóźn ie j  do wtorku. P o w ia d o ­
m ien ia  p rzy jm o w ać  bęoz.e  k s  J. Ost 
rey k o  w dn ie  p uwszednie w godz. 
9— 13 w  Kurii  M etro p o l i ta ln e ’" (M. Ma 
gda leny  4, tel. 900).

Most tfrewiany na Wilii obok elektrowni
W ydzia ł  tecnniczny Z a rząd u  Miej 

skiego zakończy ł juz op raco w y w an ie  
p ro je k tu  m ostu  d rew n ianego  n a  W i­
lii obok e lek trow ni.  P ro je k t  ten  zo­
stał p rz e k a z an y  do za tw ierdzen ia

w ładzom  w ojew ódzk im
Z a p ro je k to w a n y  m ost zostanie 

p ra w d o p o d o b n ie  w y k o n a n y  przez  sa 
p e ró w  i o d dany  do u ż y tk u  jeszcze w 
jesieni r. b.

W  obronie przed pryszczyca
R ozporządzenie w ojew ody w ileń sk iego  w  spraw ie zakazu handlu dom o­
krążnego zw ierzętam i racicow ym i na obszarze w ojew ództw a wileńskiego.

Itp., ak również nz pastwiska,
21 handel żwlercęfami racicowymi dc 

rwołoi.y Jest tylko na targowiskach zwie­
rzęcych.

Przekroczenie tych przepisów karane 
będzie w trybie administracyjnym aresz­
tem do miesiąca I grzywna do zł 1,009 
lub jeaną z tych kai.

Rozporządzenia wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Zo względu na obecny st n pryszczy­
cy w kraju I niebezpieczeństwo zawlecze­
nia tej zarczy na obszar wojew. wileń­
skiego, wojewoda wileński zarządził, co 
następule:

1] zaorania się osoDom, mającym wsku 
tek swego zatrudnienia styczność ze zwie 
rzętaml, zwłokami zwierząt lub surowca­
mi pochodzenia zwierzęcego (handlarze, 
rzeźmcy, masarze, garbarze, oprawcy 
Itp.) —  wstępu do słajen, obór, chlewów

Pf

sklepo 1 wlce-prejydeota Naęur-

O negdcj do M agistra tu  p rzy b y ł  p. 
w ojew oda  wileński L u d w ik  Bociań- 
ski i w ręczył p. p rezyden tow i m ias ta  
dr. W . M aleszewskicm u i wice-prezy 
dentow i T. N agórsk iem u  b rązow e me 
dale  za d ługo le tn ią  służbę pub liczną  
na  te ren ie  p ra c y  sam orządow ej,  spo 
łecznej i pańs tw ow ej

Kiedy kupować 
odbiornik bateryjny
M ieszkańcy orowmeji, którzy noszą 

się z zamiarem nabycia aparatu bateryj­
nego lub deteKiorowego, przywitają z uz­
naniem imprezę Regionalnego Społecz- 
rag o  Komitetu Radiofonizacji Kraju w 
W iln ie  pocf nazwą „10 Dni lam ch  O d ­
biorników". Impreza ta będzie trwała od 
20 do 30 czerwca br.

Bliższych informacji udziela Regional­
ny Społeczny Kom itet Radiofonizacji 
Kraju w  W iln ie , ul. M ickiewicza 22,

biegu ne 1C tys. m tr ,  względhie w sztafe 
cie 4 razy 400 m tr. Nie wiemy rów nież kto 
atartow ać będzie w biegu 400 m tr. z p ło t­
kami.

Za w yjąikiem  tych kilku nielicznych kon 
kurencyj na ogół m istrzostwa zapow iadają 
się interesująco ze względu na wyiów nany 
poziom zawodników.

EiSminsryJiny Raid 
Motocyklowy

Motocyklowy Klub Związku Strzeleckie­
go W ilno urządza 12 czerwca b r raid molo 
cyklowy, k tóry  został zaliczony do ehrr 
nacji Mistrzostw Polski w grupie IV.

Trasa raidu prow adź, przez. W ilno — N. 
W ilejka — Mickuny — Ławarvszki — W oro 
na — Gierwiaty — Niewslaniszki — Świr — 
Kobylnik — Naiocz — Mmhaliszk. — W 1 
no. Cała trasa wynos 231 kim.

Do raidu będą dopuszczeni wszyscy mo 
tocykliści zrzeszeni i niezrzeszeni, oraz ci, 
k tórzy reflektuje na Państw ow ą O dznakę 
Motorową, ponieważ pc odhyciu raidu wszys 
tkim  zostanie zaliczona próba sprawności z 
jazdy motocyklowej na POM

Zgłoszenia do raidu przyjm uje codzien 
nie sekretariat klubu, ul. W ileńska 12 w ter 
minie do dnia 11 czerwca W’ godzinach od 
18— 19 osobiście lub listowne. Odprawa ra 
wodników odbędzie się w dniu 11 bm. o g. 
18 w lokalu klubu, gdzie -as tąp i rozdanie 
k art drogowrych, oraz losowanie numerów 
startow ych.

DZIECI HULICY
Gdy ulica staje się dla dzieci terenem 

stałych ,,wagarów ", miejscem rozrywek 
i najpoważniejszą atrakcją dnie y.ówczas 
zjawisko rakic zaczyna być groźnym dla 
zdrowia fizycznecio I psychicznego 
dz.ecka.

Uderzamy na alarm, gdyż n iebezpie­
czeństwo już zagraża. —  Ulica zaczyna 
patronować najmłodszym obywatelom 
naszego miasta, a gdy ona staje się w y­
chowawcą możemy zwichnąć cate poko­
lenie. Nie zdajem y nawe* sofc ie sorawy, 
jak duży odsetek dzieo  w  wieku szkol­
nym I przedszkolnym w łóczy się po uli­
cach miasta w  różnych porach dnid. Mi- 
jarr.y je automatycznie jak przydrożne 
drzewa nie znając ich liczby, gabmku 
i w :eku, a tymczasem ulica roi się od 
dzieci i dopiero |akiś k ij wsadzony gw ał­
townie w to mrowisko uświadomi nam 
stan rzeczy.

Skutki wychowawcze ulicy są aż na­
zbyt debrze znane —  o tych tru.zmach 
mówić nie będę, ale  eryż rodz.ee i w y­
chowawcy nie zdajf sot ie sprawy z in­
nych n iebezpieczeństw  ulicy puszczając 
dzieci s-mopas, Na każdym kroku czyha 
na nie. ruebezpieczeńsfwc przejechania. 
Kroniki po licyjne stale notują śmiertelne 
wypadki z dziećmi Jaiko ofiarami ruchu 
kołowego. A le  stokroć poważniejsze r.ia 
bezpieczeństwo, bo atakujące stale 
wszystkie dzieci w łóczące się naiogowo 
d o  ulicach —  to w yziew y spalinowe 
i kurz, który niesie z sobą wszelkie możii 
we zarazki i znajduje v  młodych p łucach 
podatną glebę dia największej plagi spo­
łecznej —  gruźlicy

Co ro b ią  rodzice! —  czyż na prawdę 
losy ich dzieci są dla nich obojętne? Czyż 
poczucie rodzicielskich obowiązków do 
tego stopnia zanikło, że trzeba aż akcji 
spoiecznej dla zwalczania nieookoj-ęcych 
objawów.

W  tym wypadku aipel oo rod-iców 
dotyczy ich osobistych interesów Ratuj­
cie swoje d i lec, p-zed n iebeTp'eczenst- 
wem ulicy!

Przecież W ilno, mhusto ogrodów ma 
wyjątkowe warunki —  poza paroma kwar 
talami starego miasta każde niemr! pod­
wórko w ileńskie jest og-odem i placem 
zarazem. Każdy dr>mek na przedm. łściu 
tonie w zieleni, Cżyż w tych warunkach 
dzieci muszą szukać powietrza na zaku­
rzonych ulicach poza oczyma kontrolą 
rodziców.*

G tebcka miłość rodzicielska nie po­
lega na doraźnej tkliwości lecz na ro i-
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KRONIKA
CZERWIEC!

Czwartak

Dzlit Pryma I Felicjana 
Jutro: Małgorzaty Kr,

Wschód słońca — g. 2 m. 45 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 8. VI. 1938 r.

C iśnienie 767
Temperatura średnia 21
Temperatura najwyższa -j- 24
Temperatura najniższa -f- 12
Opad —
W iatr: ptn.
Tendencja barom .: lekki wzrost
U w aga: pogodnie

NOWOGRÓDZKA
—  inspekcja wojewody nowogródz­

kiego. 3 brn. wojewoda nowogrodzki 
putk. Adam Sokołowsk! dokonał inspekcji 
urzędów gminnych i osiedli w  następu­
jących miejscowościach w powiecie Sło­
nimskim:

1) w Kozłow szczyfn ie  Urzędu Gm iny, 
Domu Ludowego i osiedl, we wsi Skrun- 
dzie  oiaz zw iedził nowowybudowany 
kośció ł;

2) w Gm .nie Hołynka os'ed!i wsi 
O sfrow  i szkoły powszechnej, przyjmując 
jednocześnie delegację ludności w spia- 
w ie m elioracji;

3) w Dersczynie Urzędu Gminnego, 
w  W- Kurylew iczach Urzędu Gm iny, gdz'e 
był obecny na odprawie sołtysów i przy­
jął delegację ludności w  sprawie melio­
racji. Ponadto dokopał inspekcji osiedli 
wsi Nackowo.

— Nad Świtezią. W  ub. niedzielę Nowo­
gródzki Powiatowy Związek Strzelecki urzą 
dzil nad Switezią „zabawę ludow ą" Właści- 
w '? tak tylko Łrzfhiała zapowiedź w afiszach, 
bo poza orkiestrą strzelecką, żadnych zabaw 
' a trakcy j nie było, chociaż za wstęp na tzw. 
„Królewski Brzeg" pobierano po 30 gr. — 
Mniejsza jednak o 30 gr. Chciało by się tyl 
ko zazrfaczyć, że Związek Strzelecki mógł 
znacznie lepiej w ykorzystać sw oją niedziel­
na „koncepcję" nad Switezią.

A pomyśleć o zabawie w arto było- Tyle 
publiczności rzadko kiedy widziało się nad 
Switezią. W ystarczy powiedzieć, że tego 
dnia przewinęło się tam około 100 sam ocho­
dów , nie licząc sam ochodów wojskowych. To 
też na m arginesie te j zabawy sk re ś fć  należy 
następujące uwagi: 1) strzelców-bileterów i 
kontro lerów  było stanowczo ztNmało, wsku­
tek tego praw ie 100 proc. publiczności we­
szło bez biletów, (zanim strzelec sprzedał ko 
muś bilet i odliczy! resztę, przesuwało się 
obok odrazu kilku na gapę, a ilu przelazło 
przez druty?), 2) bufet należało urządzić 
własnymi silami i obsłużyć strzelczyniami, 
względnie sam arytankam i, a dochód wy­
p a s łb y  co najm niej 2 tys zi. (tak obliczyli 
e co urządzali podobne bufety), 3) urządza 
jąc ludow ą zabawę, należało bezwzględnie 
się postarać, żeby zabawa ta była urozm aico 
na jakim iś atrakcjam i, o co nad Switezią 
nie trudno, zwłaszcza gdy się ma do pomo­
cy tak ochoczą i wesołą m łodz:eż.

To są z grubsza skreślone uwagi. Miej 
my nadzieję jednak, że nie bvła to ostatnia 
zabaw a strzelecka.

Miłe i piękne jezioro Świteź, o piaszczy­
stym  dnie i ciepłej już wodzie zawsze będzie 
w abić nowogródzian i baranow iczan sprag- 
gnionych przyjem nej kąpieli i wywczasów 
w śród wiekowych dębów. K.

—  Tydzień Czerwonego Krzyże. W  
związku z Tvgodivem  Polskiego Czerw o­
nego Krzyża (od 1 do  10 bm.) ustawiony 
został na rynku namiot PCK p-zy którym

sprzedawane są różne propagandowe bro 
szurki. Jednocześnie odbywa *ię kwesta.

—  Uwadze myśliwych. Czasopismo „Ło­
wiec Polski" zainicjow ało zbiórkę złomu my 
śhwskiego na Fundusz Obrony Narodowej. 
V spuiimiany złom iKlsyłać należy do łowcze 
go na  pow. nowogródzki p. J. Starka, zam. 
w Nowogródku, przy ul. Kościelnej 53.

—  Komunikat Bazaru Przemysłu Ludo­
wego. O góine roczne zebranie Bazaru 
Przemyślu l udowego sp. z og». odp. od­
być się mające w  Nov.ogrócftcu dnia 19 
czerwca rb., & godz. 12 w  łokaiu M agi­
stratu, zostało przesunięte na dzień 26 
czerwca br.

— Chory na „tyfus plamisty" powrócił. 
Podaliśm y przed paru  dniam i wzmiankę o 
ujaw nionym  w Nuwogiódkn w ypadku tyfu- 
io  plamistego. W .adom ość *aką otrzym ały 
władze sanitarne ze szpitala wileńskiego, do 
kad chory w yjechał po bezskutecznych w No 
w ogródku próbach wyleczenia go z różnych 
dolegliwości, a m in. i z przew lekłej choro 
by nerek. W związku z tą w iadomością cały 
Ickal, gdzie mieszkał chory (Zamkowa 19) 
poddany został dezynfekcji s na drzwiach 
wywieszono plakaty  ostrzegające przed choro 
bą zakaźną. Jednakże ku zdum ieniu sąsia­
dów, chory po dwóch dniach powrócił i cho­
dzi sobie po mieście jak  zdrowy człowiek. 
M mo to plakaty ostrzegawcze wiszą nadal.

U D Z  K A
—  L ida  ro z ra s ta  się. —  Z chw i­

lą przy łączenia  do gm iny  miejskiej 
m  L idy  wsi Roślaki i zaśc. Szepielew 
szczyzna, nlica L idzka n a b ra ła  w y ją t­
kowego znaczenia, jako  jedyna  arte­
ria łącząca dzielnicę Roślaki z m ia s ­
tem. Tym czasem  stan  tej jezdni jak

chodn ików  jest ta k  op łakany, że m i­
mo najw iększej posuchy, ja k a  o s ta t­
nio panu je ,  s toją kałuże  ścieków, .zwa 
ne powszechnie  ,.rezerw atem  n a jp a ­
skudnie jszych  łez“ sp ływ ających tu  z 
ry n k u  i ulicy Suwalskiej. Powietrze  
przy tym  na  ulicy Lidzkiej jest w prost 
zabójcze i dziwić się trzeba, jak  ci 
biedni m ieszkańcy  ul. L idzkiej mogą 
w ytrzym ać

—  Walny zjazd Młodej Wsi pow. 
lidzkiego. W  dniu 12 bm. odbędzie się 
w  Lidzie  aoroczny walny zjazd kół M ło­
dej W si z terenu powia+u lidzkiego. O b ­
rady rozpoczną się o godz. 11.30 w  sali 
g :mnasfycznej szkoły powszechnej nr 2 
według programu. Po nabożeństwie i po- 
w .laniu uczestników zjazdu, instr. ośw;aty 
pozaszkolnej p. Feliks Chyła wygłosi re­
ferat ideowo-programowy, po czym pójdą 
sprawozdania: oaólne kasowe i komisji re 
w izyjnej. Daiej pian prac) i budżet, uzu 
pełniające wybory do zarządu, wypór ko- 
nrsj' raw :zyinej t sprawy organizacyjne-

—  Poświęcenie domu (udowego w 
Poleciszkach. W ysiłkiem  wszystkich mie­
szkańców w si Poleckisrkiy gm. wer&now- 
skiej wybudowany został dom spółdziel­
czy, którego uroczyste poświęcenie i ot­
warcie nastąpi w dniu 12 Łm , Ze względu 
na piękny owoc w ys:tku ludności Po'ec- 
kiszek, nre jscow y komitet obchodu śwlę. 
ta spćidz elczoścl z licznym udziałem Zw. 
Strzeleckiego przygotował bogeły orc 
gram uroczystości. W  dniu 12 czerwc i 
spodziewany jest Wyjazd do Polecki- 
szek przedstawicieli w ładz I organizacyj 
z Lidy.

—  Kwesta uliczna, która odbyła się 
na ferenie L ;dy w  c?n!ach 5 i 6 czerwca 
na rzecz PCK w  Lidzie  —  dała docnodu 
zł 266.24.

Jednocześnie tą drogą Zarząd Polskie

Ogólnopolski zjazd Zwlq2ku Podoficerów Rezerwy

W  dniu 5 czerwra odbył się w W iln ie  ogólnopolski zjazd Związku Podoficerów 
Rezerwy RP przy udziale okoto 800 de legatów  i bl iko  10 tysięcy członkow. 
Na zdjęciu fragment z def lady uczestników zjazdu, którą odbiera wojewoda wi­

leński EJoc:sński i komendant garnizonu wileńskiego.

go Czetwonego Krzyża w Lidzie  składa 
podziękowanie: pp. Łukaszewiczowej, Le 
w ickiej, N. M ante jóvr je , paniom z Ro­
dziny W ojskow ej, L. Boneokicmu, p ra . 
cownikum Urzędu Teł.-Telegraficznego, 
oraz wszystkim osobom, które przyczyni­
ły  się do organizowania ,,Tygodnia PCK" 
w  Lidzie

—  Wieczór tańców i piosenek. Dziś 
w czwartek 9 czerwca, o godz. 20 m. 30 
w sali kinoteatru , Era" w  Lidzie wysfąpią 
trzy siostry Halama.

W  programie najnowsze krearie , m. 
in .: Kwiaciarka hiszpańska, Ryfm amery­
kański, 13 ceg ieł, Awanturnica, G aze­
ciarz warszawski, Za czym szaluje Am e­
ryka, W iejska kretynka, Zalotnica i in.

Ceny biletów popularne.

BARAMtr l̂ĆKA
—  Pociąg popularny do Wilna na św. 

Piotra i Pawła. Na dzień 28 czerwca br. 
Polskie Tow. Krajoznawcze w Baranow1- 
czach urządza zbiorową wycieczkę, poc ą 
g ie m  popularnym do W ilna. Koszty prze­
jazd J  tam .i z powrotem w yriosą około 
7 zł. Bliższych informacji udziela w tej 
sprawie biuro Agencji Turystycznej , ,O r­
bis" w Baranowiczach, ul. Ułańska 11, 
teł. 236.

—  Powiatowe święto PW i WF w Ba­
ranowiczach. 11 i 12 czerwca br. odbę­
dzie się w Baranowiczach pow. święto 
wychowania fizycznego i przysposób, 
wojsk, na które ziożą się: cfn. 10, o g 2 
—  utoczysty capsuzyk hufców PW  Zw. 
Strzeleckiego, Zw . Rezerwistów, Zw  Har­
cerstwa Polskiego; 11 bm. zawody i gry 
sportowe, gimnastyka, biegi na 100 i 60 
metrów, skok w dał i wzwyż, strzelanie, 
pchnięcie kulą itp; 12 — zbiórka na pla 
cu sportowym wszysłkich szkół organ' - 
zacji, msza na placu Legionów, defilada 
przy pomniku Nieznanego Żołnierza 
i dalszy ciąg zawodów i popisów sporfo- 
wych Zabawa ludowa w w  Parku M ie j­
skim. Dokładne szczegóły zosłoną pocis­
nę w prog-amach.

— Wyniki zbiórki na rzecz szkolnictwa 
polskiego za granicą na terenie pow. bara 
nonlckiego. Zebrano na listy ofiar: 735 zł. 
52 gr. Z im prez 189 zł 40 gr, z ofiar dobro­
wolnych 50 zt, ze sprzedaży nalepek 82 zl, 
z kwesty ulicznej 171 zl i 10 gr, razem zbiór 
ka na rzecz polskiego szkolnictwa za g rani­
cą dała 1238 zł. 0,2 gr.

— UTOPIŁ sic? W jeziorze przy wsi 
Świecilowicze, gm. nowoinyskiej znaleziono 
zwłoki mężczyzny. Ona: ało się, że są to zwło 
kl .Szapożnlkowa Morducha mieszkańca Ba­
ranowicz (Mińska 56). Zachodzi przypuszczę 
nie-, że Szapożnikow popełni! samobójstwo 
przez utopienie się- gdyż ostatnio byl simie

roztrojony nerwowo i zdradzał nieclięc do 
życia.

NIEŚWIŁSKA
—  Zjazd absolwentów gimnazjum nie- 

śwleskiegr. Drug1 dzień zjazdu absolwen­
tów meświeskiego gim-f azjum rozpoczął 
Się zebraniem w  sali recepcyjnej Ks. dyr. 
Grod s w przemówieniu swym przedsta­
w ił historię girm.azium od czasu ,&go po­
wstania, fzn. od roku 1584 do chwili obec 
nej, obrazując okresy jego istnienia na 
przestrzeni w ieków , ze *pecjainym uwz­
ględnieniem czasów walk o niepodle­
głość, w  których gimnazjum ma swoją 
piękną kartę Wśród zebranych na sali 
znajdowali się uczestnicy walk o szkołę 
w  okresie niewoli, oraz organizatorzy 
i uczestnicy zbrojnego wystąpienia prze­
ciw przemocy najeźdźcy. Gimnazjum nie- 
sw ieskie w  chwili obecnej posiada dosko­
nałe warunki nduczaria i prowadzi na ru­
bieżach cichą i wytrwałą pracę, laką, ja ­
kiej potrzeba do podciągnięcia Polski 
wzwyż. Po przemówieniu ks. dyr. G-odi- 
sa odczytano szereg serdecznych listów 
i depesz od kolegów, którzy nie mogli 
przybyć na zjazd, M iędzy innymi odczy­
tano list od prof. Massoniusa, b. dyrek­
tora gimnaium, który w okresie najazdu 
bolszewickiego przygotow ał młodzież do 
waiki z ciemięzcą. Na zebraniu odbvło się 
uroczyste Więc~enie św iadectw doirza- 
łości tegorocznym absolwenł om. Jeclen z 
uczestników zjazdu odtworzył szereg ob­
razków z minionych lat, zbierając żyw :oło 
we oklaski za bardzo dow cior ie i żywo 
przedstawione fragmenty z dawnego ży­
cia szkolnego. Następnie zabrał głos 
pierwszy absolwent gimnazjum Abramo­
wicz, obecny sędzia śledczy Sądu A p e­
lacyjnego w W iln ie , który w  przem ówie­
niu swym wskazał na warunki nauki w ok 
resie niewoli porównując je z obecnymi. 
Na zakończenie zebrania dokonano w p o i 
nego zdjęcia, d o  czym udano się na Ko­
leżeński obiad. W ieczorem  w  sali m iej­
skiej odbyła się w ieczornica, na której 
tańczono ochoczo aż d c  świtu. T rzeciego 
i ostatniego dnia zjazdu odbyły się no- 
siedzenia i prace komisyjne, na których 
m iędzy innymi postanowiono zawiązać 
koto absolwentów, zorganizować samo­
pomoc koleżeńską oraz zbierać i porząd­
kować małer al dotyczący zbrojnego czy­
nu m łodzieży szkolnej w okresie walk 
o nieoodległość. Zjazd został zamknięty 
wspólnym zebraniem pożegnalnym.

Z'm.
— „U roki" Nieświeża. — Najbardziej 

reprezentacyjną dzielnica Nieświeża iest r  1 
zaprzeczenie rynek. Stoi tu ta j siary  ratusz 
bez określonego stylu, zeszpecony dobudowa 
nymi „sukiennicam i", które widocznie ktoś

N A  L E T N I S K A  
książka >

Bigotek! Nowości
Wilno, ul Św. Jerzego 3. 

OSTATNI!? NOWOŚCI — klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa. 

Czynna od 11 do 19 gudz. 
Abonament miesięczny — 1 zl 60 gr. 

% Kaucja 3 zł.
Wysyłka na prowincję.

i -kiedyś w przystępie złośliwości kazał wy 
stawić. Aby dopełnić m iarę w andalizmu, 
dostaw ioro dodatkowo jeszcze .ulka buoeic- 
kram ikow , jakie się spotysa na pogorzelis­
kach.

Na placyku przed ratuszem  znajduje się 
napraw dę piękny pomni!, ku czci poległych 
nieświeżan w obronie Ojczyzny. Te niesz­
częsne budki są właśnie tłem dla pom nika. 
Ła‘wo można by temu zaradzić, usuw ając 
owe budki w ,nne miejsce. W  tym wypad 
ku dobra wola i inicjatyw a zarządu m iej­
skiego ma pole do popisu.

Jak  się to dzieje, że reflektor, którego 
zadaniem  jest oświetlanie pom nika i fron­
tonu ratusza świeci słabo i oświetla akurat 
budki?

Na uwragę zasługują również kloruhy obole 
pom nika. Co za dziwaczny pomysł obram o 
wywania klom bów deseczkami w formie 
szaflika lub balii w dodatku pomalowanych 
czerwoną i białą farbą?

Może tymi spraw am i mógłby się ktoś 
zająć i „podciągnąć" nieco w górę estetyci 
ny wygląd miasta?

—  Do biura Obwodu Powiatowego 
LOPP w Nieświeżu przybyła onegdal de­
legacja uczniowska szkoły powszechnej 
z pogranicznej wsi Leonowicze w oso­
bach : Piotra Hurko i M ikołaja Czerniaw­
skiego, która złożyła kwotę 21.10 zł na 
fundusz zakupienia samolofu pościgowe­
go dla armii przez aziec' szkói powszech 
nych powiatu nieświeskiego Uczniowie 
oświadczyli, że pieniądze te  zostały ze­
brane z urządzonego przez dzieci przed­
stawienia pt. „O powiadanie babuni". T 
groszowych ofiar dziatw y zebrano ogól­
nie )uż ponad 1200 zł.

P&STAWSKA
—  W e wsi Swatki, gm. miadzio^klej, 

pow. posfawsklogo odbyło się wiosenne 
święto m łodzieży w dr.iu 5 bm. Piękny 
słoneczny dzień zgromadził licznie dz ie­
ci ze wsi Andrzejki, Pilkowszczyzna, Szkle 
nikowo, Slarzynki, Brusy, U zla, N a w y  
i Swatki. W miejscowej cerkwi odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, poczem uczest­
nicy zgromr-dzili się na wzniesieniu obok 
plebanii, przeznaczonym na miejsce pro- 
dukcyij chórów.

Po występach chórów rozpoczęły się 
zawody międzyszkolne na błoniu za wsią. 
Naipierw odbyły się biegi starszych dzie­
ci na 80 m i młodszych na 60 m, następ­
nie wyścigi z jajkiem na łyżce i wyścig! 
w  workach. Dla chętnych biegaczy przy­
gotowane były pierwsze i drugie nagro­
dy w  postaci p iłek, pasków, scyzoryków, 
krawaiów skarpefek, beretów , lusterek, 
grzebyków, paciorków, broszek, chuste­
czek do nosa itp.

Zebrani licznie rodzice dziatw y szkol­
nej oklaskami nagradzał! małych śpiewa­
ków  i zawodników, św ięto m łodzieży za- 

ończono przedstawieniem , przygotowa­
nym p-zez dzieci szkół Swatki i Szklenk 
kowo.

Nagrody dla uczniów w ilości 112 u*un 
dował v/ połowie Zarząd Gm iny w  Mia- 
dzio le , w  połowie nauczycielstwa i m iej­
scowe społeczeństwo. Kierownictwo im­
prezy spoczywało w rękach kierownika 
-szkoły powszechnej w  Swatkach, p. An­
toniego Pawłowicza. Łucjan Staw.

■ B n ra u u iN U U H M
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Lecz p rzy  k a ż d y m  p rz y s ta n k u  m ów iłem  so­
bie: „Siedząc, nic nie wysiedzieszl Stojąc, nic nie wy- 
Stoiszl T rz e b a  iść ‘‘.

P a d a ł  deszcz.
Między z a łam am i sk a ln y m i znalaz łem  p a rę  k rz a ­

k ó w  czarn icy . J a g o d y  orzeźw iły  mię. Szybciej i pe­
w n ie j  zacząłem  p o su w ać  się, p o m im o  szalejącego de­
szczu z w ichurą .

Lecz znów  s tanę ła  m i w poprzek  now a p rzeszk o ­
da: ca ły  k ra jo b ra z  spow iła  tak  gęsta  mgła, że z t r u ­
dem  m og łem  dostrzec  k am ien ie  na p a rę  zadedw ie  
k ro k ó w

S tan ą łem  bez ru ch u ,  nie w iedząc, co p rzedsię ­
wziąć. Iść  da le j  nie m ogłem , a u k ry ć  się p rzed  desz­
czem  nic m ia łem  gdzie. Ani d rzew a, an i  g ro ty , an i  
choc iażby  jak iegoś zagłębienia  w skale. W szystko , 
co n u a łe m  na sobie: dwie koszule , sw eter  w ełn iany , 
k u r tk a  i letni p łaszcz —  w szystko p rz e m o k ło  do nitki.

Nie o r ie n tu ją c  się już co do k ie ru n k u ,  m us ia łem  
je d n a k  ru szać  ąię, by  się rozgrzać, gdyż na d o m ia r  
złego zaczynałem  już m arzn ąć .  Szedłem  na oślep, b łą ­
dząc w śród  gór, ja k  skazaniec .

Nogi miałem również przemoczone, gdyż woda 
3 mych SDodni spływała do kaloszy.

W  tym  rozpacz liw ym  położeniu  zacząłem  czy­
nić sobie w yrzu ty ,  że nie poszedłem  brzegiem  m orza .

Deszcz nie zap o w iad a ł  końca. Spo jrza łem  w nie­
bo. Beznadzie jne. Nade m n ą  zwisała c iem nosza ra  
m asa  c h m u r  Zabłądziłem . Nie znam  drogi.

Była  już g. 1 po poi. gdy, b a d a ją c  okolicę, nie 
w iem  po raz  już k tó ry ,  p rzy s tan ą łem  i wdole, pod 
sobą u jrza łem  jasną , b łęk i tn ą  p lam ę

Było to m oi ze.
O m ało  nie k rz y k n ą łe m  z radości. B łękitna p la ­

m a  w do le .pow iększa ła  się, zbliżając się ku  mnie. S ta ­
łem  ja k  oczarow any .

P o  dziesięciu m in u ta c h  m gła  rozp łynę ła  się, a 
deszcz ustał. S łońce z a try u m fo w a ło  na  niebie.

T ry u m fo w a łe m  rów nież  i ja.
Teraz  już  wiedziałem , w ja k im  k ie ru n k u  m am  

iść. P o d ąża jąc  do tychczas  przez góry, p os tanow iłem  
i nad a l  t rzy m ać  się tej sam ej m arsz ru ty ,  o r ien tu jąc  
się podh ig  słońca

Szedłem  Spiesznie, p ra g n ą c  p o w etow ać  s t raco n y
czas.

D roga  m o ja  znów  szła z góry  na  dół, z dołu na 
górę. ze szczytu  w głąb  w ąw ozu i odw rotn ie .

Słońce i w ia t r  suszy ły  na m m e  p rzem okn ię te  
ub ran ie .

O koło  godz. 3 osiągnąw szy  jeden  ze szczytów 
górsk ich , za trzy m a łem  się. Iść da le j  nie było  m oż­
ności, bo  p rzede  m n ą  w idn ia ła  g łęboka p rzepaść  o 
s t ro m y c h  śc ianach .

Z decydow ałem  się za w szelką  cenę zejść w dół 
po  tej ścianie  u rw iska .

Zacząłem  szukać  wygodniejszego w tym celu 
m iejsca.

R yzyku jąc  run ięc iem  w przepaść , zacząłem  zła­
zić pom ału . Część tej drogi odby łem  szczęśliwie. Lecz 
dalej  zwisała pooe  m n ą  całkiem  s tro m a  ściana, wy­
sokości około 80 m etrów .

T rzeba  wracać!
A w oddali ja śn ia ł  f iord
Byłem  bliski ob łędu  z rozpaczy  i złości.
F io rd  pociągał k u  sobie n adz ie ją  ra tu n k u .  ITecz 

do trzeć  doń  nie było  sposobu.
T rzeba  wracać!
W raca łem . „
Znów  w yrzuca łem  sobie, że tak  lekkom yśln ie  ru- 

' szyłem p rzez  gó ry  zam ias t  t rzy m ać  się nizin.
W ra c a łem  tą s am ą  drogą, k tó rą  iuż przebyłem . 

Tyle  s traconego  czasu i energiil
P ra g n ą c  choć w części pow etow ać  czas s t raco ­

ny, b ieg łem  om al k u  m orzu . W  tein n ap o tk a łem  na 
swej d rodze  ścieżkę. S k ie row ałem  tam  swe kroki. 
Może ona doprow adz i m nie  do ludzkiego osiedlał

W tem  w dolinie dostrzeg łem  dym. Szary dym.

Skacząc  po skałach , p o ty k a jąc  się i p a ł a j ą c  na 
kam ien ie ,  rzuciłem  się w k ie ru n k u ,  skad  w yd o s ta ­
w ał się dym. Biegłem, pada łem , podnosiłem  się i 
znów biegłem... (D -i. n.)
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Przywódca „Fa'anai“ wilensk. przed sądem
Wiszniewski skazany na 6 miesięcy więzienia

Gigantyczny lot ntjra Makowskiego

Na zojęciu —  nr omen! owacyjnego powitania na lotnisku na Okęciu dyrektora 
Poiskid i Linij Lotniczych ,,L o t" , mjr. M akowskiego, którv po dokonaniu na samo­
locie kotm nikacyjnym typu Lockiieed 14 gigantycznego przeloiu nad krajami A ine 
ryki Pofodn.owej, a następnie nad Atlantykiem , wyładował w W arszaw ie w  dniu 
5 czerwca o godz. 15.35. Na prawo: mjr. Makowski wraz z synkiem, przy sw/m

aparacie, po powiianiu

$

Wreszcie posterunek rzeczny na Wilii

Sąd O kięgow y w  W iln ie  lozpoznał 
wczora, sprawę p .zyw ódcy ^Falangi" w i­
leńskiej Wtacrysława W iszn.ewskiegp, os­
karżonego o zakłócenie spokoju uliczne­
go i czynne znieważenie postem  ikowegu 
Z aw szy .

Pewnego dnia, po zakazanym wiecu., 
który „Fa langa" urządziła w  swo.m lo­
kalu, W ł W .szr.iewski z grupą „falangis- 
\ów " urzędz ł demonstrację na u! Mic-

KRONIKA
W I L E Ń S K A

—  Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 9 bm.

Pogoaa słoneczna, p-awie bezchmurna.
Bardzo ciepło . Temperatura w  połud­

nie około 30 st.
Słabe wi-atry miejscowe

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują naslępujęcr- 

apteki:
Sapożrikow a (Zawalna 41); Rodowi 

cza (Ostrobr-imska 41; S-ów Augustów , 
s l.e g o  (M ickiewicza 10); Narbutła (Sw. 
Jańska 2); ZastawsKiego (Nowogrodz­
ka 89).

Ponadto stałe dyżurują następujące 
aptek': Paka (Antokolska 42); Szantyra 
(Legionowa 10) I Zajączkowskiego (W* 
tolduwa 22)

H  o  l  rF k .

„ST, GEORGES"
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Cony przystępne 
Telefony w pokojach

KOŚCIELNA
— Rekolekcje zamknięte dla panów  z 

inteligencji w Domu Rekolekcyjnym m Kal­
w arii Wil. odbędą się w dniu 13— 17 C2erw 
ca. Po karty  przyjęcia zwracać się do Dyr. 
Domu Rekolekcyjnego lub na ul. Zarzeczną 
W m. 2.

ADMINISTRACYJNA
—  Zmiana prank rejonów I i II koml- 

fariatów policji państw, w Wilnie. Na
podstawie zarządzenia w ojew oay w ileń­
skiego z dn 7 bm, wyłączono z rejonu 
I komisariatu i w łączono do II komlsa- 
riatu policji państw, w W iln ie  stronę ulicy 
Ostrobramskiej oznaczoną numerami pa 
irystym i, stronę ul. Subocz, oznaczoną 
numerem' nieparzystymi i całe  ulice Ni- 
kodem a.„ Piwną I Cerkiewną oraz zaułki: 
G łuchy, Rajski i Rossa

MIEJSKA.
—  Wydatki miejskiej Opiekł Społecz­

nej. W  ciągu ubiegłego miesiąca w ydz:ał 
miejski O pieki Społecznej dostarczył do­
raźnej oracy 386 b ;ednym i bezrobotnym, 
wydatkując na ten cel 3.136 zł.

Zapomóg udzielone- 617 biednym i w y  
datkowano na ten ceś 5.27Q zł. W ydatki 
O oieki Społecznej utrzymały się mniej 
w ę ce j na tym samym pozionre,

—  Woda dla dzielnicy Bełtny —  Ll- 
pówka. Zarząd M 'ejsk‘ chcąc przyjść i  po 
mocą dzielnicy Beliny —  Lipówka, które 
odczuwt, brak w ody, portacow ił polecić 
w ydziałów  wodociągów i kanalizocyj wy 
konanie 2 zdrojów w  tej dzie ln icy na po 
trzeby m iejscowej ludności.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Zwlązf k Rezerwistów Koło Nr. 8 1 4

zaw iadam ia, że we czw artek 9 czerwca o g. 
Ib— 20 będą wygłoszone referaty  pud tył.
D eklaracja ideowo-puIitvczna Obozu Zjed 

noczenia iNarodowego" i „Silna władza opar

kiew icza, przy czym zerwano szyld z owo 
cami żydowskiej Kimmelsa.

Przechodzący wówczas ul. M ickiew i­
cza posterunkowy Zawisza usiłował za­
trzymać W iszniewskiego. Ten jednaK znie 
ważył policjanta czynnie. Sprawa oparła 
się o sąd, który skazał wczoraj W iszniew­
skiego na 6 mies.ęcy w ięzienia.

Skazany zapowiedział apelację (C)

na ziemię I zbił do utraty przytomności, 
po czym rozbroił, zabrawsiy mu rewol­
wer zbiegł,

if-
Policja Różewskiego ujęła. Sąd Okrę­

gowy skazał na 7 lat więzienia, zas wczo­
ra] Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej In­
stancji zatwierdził. (C).

i odgrażał się zabójstwem bera Zaka, , 
który niedawno wysiedl ze szpitala Sw. 
Jakuba.

O ukazaniu się Gebersztadta me 
zwłoczhle powiadomiono policję. Zatrzy 
mano go I osadzono w areszcie central­
nym do dyspozycji władz sądowo śled­
czych.

Wieczorem policja zatrzymała jeszcze 
kilku podejrzanych osobników. W  iwlecle 
„gangsterów" z ul. Nowogródzkiej pa- 
nuie ostatnio w ogóle silne podniecenie. 
Wóicllrowfe twierdzą, ze na ich życie szy­
kowany jest zamach. (C).

ti o plan" przez ref. Wych, Obyw. Lukasie 
wicza Zbigniewa Fr. w sali Związku Rezer 
wistów ul. T atarska 5.

Obecność na tych odczytach członków 1 
rodzin rezerwistów obowiązkowa, a sym­
patycy i goście są mile widziani. .Wstęp wol
ny-

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Zet ranie Mydziału I Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk w Wilnie odbędzie się 
w piątek 10 czerwca rb., o godz. 19 w lo­
kalu Semmanum Polonistycznego ‘JS B  
(Zamkowa 11). Na oorządku drien*nvm 
-eterał profesora dr Ko-mada Górskiego 
pt ,,C zy  literMura oświecenia w ^olsce 
jest klasycyzmem?" —  W stęp dia człon­
ków i wprowadzonych gości,

—  Zarząd Oddi.ału Wileńskiego 
Związku Chemików Tolskich zawiadamia, 
źe dnia 9.V I. 38 r., o godz. 20 m. 30 w 
sali Instytutu Jędrzeja Śniadeckiego, ul. 
Nowogródzka 22 odoędzie- się zebranie 
dyskusyjne oddziału z referatem prof. 
Akadem " Górniczej w Krakowie di A da­
ma Skąpskiego pt. , ,Działalność Związku 
Cherri ików Polskich na tle uchwal IV  
zjazdu delegatów w W arszaw ie".

Wstęp wolny. Goście mile w idziani.

SPRAWY SZKOLNE
—- Dyrekcja Piywatnego Gimnazjum 

Koedukacyjnego im ks. Piotra Skargi — 
W ilno, Ludwisarska 4, łoi. 2308, pizyjmu- 
je  wpisy do kl. I, li i III do dn. 15 czerw­
ca. Egzamin ws.ępr.y dnia 17.VI. Przy 
g'mnazjum zosłaje otwarte Liceum Koe­
dukacyjne, typu przyrodniczego. W pisy 
przyimuie się do dnia 18.V I. Egzamin od 
dn. 24 V I.

—  W roku szkolnym 1938/39 przy 
Uniwersytecie Stefana Batorego w W il­
nie otwiera się Państwowe Liceum im. Ja­
na i Jęd rzeja  Śniadeckich dJa młodzieży 
męsKiej. 7wierzchni nadzór nad Liceum 
sprawować będzie rektor USB. Zgłosze­
nia na w ydzia ły : humanistyczny, matema­
tyczno-fizyczny i p rzyrodniezy przyjmuje 
do 22 czerwca br. i iMormacji udziela 
kancelaria Liceum, ul. Bakszta 15, tel. 
28-28, codziennie w o.odz, 10— 12.

( ROŻNE
—  Wprowadzenie nowej ustawy 

dwokackle) W skutek wpiowadzenia w
życie nowej ustawy o ustroju palesfry, 
u legły zmianie warunki pracy adwokatów 
w rozmai‘ yrh  instytucjach. Ustawa uza­
leżniła bow em udział “ dwokatów w ra­
dach nadzorczych prz«ds !ębiorstw  han­
dlowych, przemysłowych i finansowych, 
jak rćwnież w komunalnych kasach 
oszczędności od zezwolenia rady okrę. 
gowej Ooeenie nepływają masowe po- 
dania adwokatów do Rady Adwokackiej 
o udzielenie takich zezwoleń.

ZABAWY
—  KOŁO WILEŃSKIE ORGANIZACJr 

PRZYSPOSOBIENIA W O JSKO W EGO  KO. 
BIET DO OBRONY KRAJU urządza na stat­
ku ,,Sobieski" w sobotę, dn. 11 czerwca 
rb, ftDanclng Bridge na wadzie". Począ- 
tek zabawy o godzinie 20. Dochód z za­
bawy przeznaczony na letnie obozy wy 
szkoleniowe dla dziewcząt. Bilety w przed 
wstępnej sprzedaży są do nabycia w cu­
kierniach Rudnickiego przy ul Mickie­
wicza, Czerwonego Sztralla w ogródku 
codziennie w godzinach od 18 do 70.

pny|aid de W ik i nowego cyre- 
która tefitró? roiojsken

W czora j  p rzy b y ł  do W iJna z K a­
towic n o w o zaan g ażo w an y  d y ie k to r  
T ea tró w  M iejskich  w W iln ie  dr. L eo ­
pold Pobdg-K ielanow ski.

N ow y d y re k to r  odby ł z p rezyden  
leni m ias ta  dr. Maleszewskirn dłuższy 
k on fe renc ję  n a  tem a t  w a ru n k ó w  
dzie rżaw nych

- W  na jb liższym  d n iach  m iędzy  Ma 
g is tra tem  m. W iln a  a d i .  Kielar.ow- 
skim  p o d p isan a  zostan ie  u m ó w  dzier 
żaw na  na okres  3-Ietni z p ra w e m  co 
rocznego w y m ów ien ia  przez k ażd ą  ze 
s tron

StrajK w « ęaitaiar-
W czoraj w dzień wybuchł strajk w 

wędLniarniach żydowskich. Tło strajku 
ekonomiczne. Pracownicy zącają uznania 
Związku Zawodowego, uregulowania go 
dzin pracy i podwyższenie wynagrodzę 
nia. Ogółem szfra,kuje koło 20 osób.

\

PO (C JE
TAMIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W arszaw a Chmielna II
Dla pp. ezyt^lnikó* Ihuiieia Wileńsk.*

•5%, rabatu

Teatrzyk „(\ui pro quo“

„W  królestwie 
operetki*

Zmienne koleje losu przechodzi 
featrzyk przy ulicv Ludwisarskiej. To upa 
da, to znów dzw :ga się. S tw erdzić trze­
ba, że wreszcie doprowadzono do możli­
wego wyglądu salę (jest to zasługa no­
wego dyrektora p_ Stelm asiewcza) Po­
ziom na ogół też podniósł się, chociaż 
pozostawić bardzo w iele ao życzenia.

W  „Q u i pro quo“ nie ma wysiępów 
skandalicznych, ale n iekióre produkcje 
graniczą z pornografią i ordynarnością 
(na przykład skecz o egzotycznym królu 
i dow cipy o spodniach).

Czołowy tk to r Teatrzyki; m łody, sta­
rannie ogolony p. Jaksztas opowiada ste­
r t  brodate kaw ały. F. Zejmówna mdła 
i papierowa w skeczach, jako solistka w 
„Tangu Nowostrojki" bardzo dobra. Ba­
let „Q u i pro quo" jest raczej poo.saur 
akrobatycznymi, niż tańcem. P. Seb Cash 
, .popraw ił" soDie rosę. Zrobił się murzy­
nem. Lepiej byłoby, gayby poprawił 
1 o d św eży ł swój repertuar Najeży bez­
stronnie zaznaczyć, źe żaden z wykonaw­
ców nie okaza? się kompromitującym. Na 
wet „m iprow izćior" o złych warunkach 
głosowych. Braki swe nadrabiał swoood- 
nyim , zachował.lem się i prezencją zew­
nętrzną.

„Q u i pro quo" ma repertuar „Dardzo 
lekk i" , chce jednak realizować ideę teat­
ru popularnego. Nie mówiąc rui o iorrycł 
przeszkodach, wydaje się to niemożliwe 
przede wszystkim ze wzgiędu na częstość 
prem’er. Nowy program cc tydzień zawsze 
będzie szwankował. Siią rzeczy. Z braku 
czasu na przygotowanie t.

lrA T ft I MUZYKU
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dziś, w czwartek dnia 9 czerwca o g 
8,15 wiecz. powtórzenie doskonałej komedio- 
farsy jugosłowiańskiego au tora  Nuslca p. t. 
„W ielka polityka pant m inislrow ej" z Irena 
Jasińską-Detkowską w roli głównej. Dalszą 
obsadę tw orzą pp.: G. O ranowska, H. Michał 
ska, A. Czapliński, A. Dzwonkowski, R. liie

1 rowski, R. Jaglarz, L. Kozłowski, T. Suio- 
wa, T. W oźniak. Oprawa dekoracyjna — K. 
! J Golusów.

— Popołudniówka niedzielna! W  niedzir 
lę nadchodzącą dn 12 bm. o godz. 4.15 — 
na przedstaw ieniu popołudniowym ukaże się 
słynny wodewil ze śpiewami i tańcam i K 
Krumłowskiego „Królowa przedm ieścia" w 
inscenizacji Leona Schillera. Ceny miejsc 
propagandowe.

'I
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”
— Występy egzotycznego zespołu auten 

tycznych Yemenitów. Dziś o godz. 8,30 pierw  
szy występ zespołu Yemenitów, który  pot1 
kierownictwem Riny Nikow zaprodukuje tań 
ce orientalne, plastykę, mimikę, pieśni z kra 
ju Yemenitów znad Czerwonego Morza. — 
Zespól ten budzi w cale} Europie nie kia 
many entuzjazm  dla swoistości i oryginalno 
ści ujęcia tych nad wyraz ciekawych kon- 
cepcy'* artystycznych. W  W ilnie zapowiedź 
tych występów wywołała powszechne zain­
teresowanie.

— Popoludniówkt nlidztelnt w „Lutni". 
W ystęp Janiny Kulczyckiej. W niedzielę o 
gedz. 4,15 po południu grany będzie ostatni 
sukces sezonu operetka L ehara „Miłość Cy 
gańska". Ceny znizone.

W  związku z ustawicznymi skargami 
I wypadkami łamania obowiązujących 
przepisów na rzece W ilii, Komenda P. P. 
postanowiła uru łiorroć na W ilii poste­
runek rzeczny. Posterunek z ć opatrzony 
zostanie w łodzie ratunkowe i niezbędne

W wiejskim 
kaiejooskepie

Mieszkaniec wsi jesi przede w szystk ie 
praktyczny i oszczędny. We własnym w ar­
sztacie sporządzi sobie ubranie od głowy do 
stóp, w w ypadku tylko najhardziej k 'mecz- 
nym  wydaje gotówkę. Nie mówiąc o samo 
gonie jako że kwestię tego napoju  przećwier 
kały juz nawet wróble, niedawno wylęgłe — 
wieśniak Wkład? m aksim um  wysiłku w sa­
m owystarczalność. Machorka i „rzand .wa" 
L:e liczą się. bo od czegóż są wesela, chrzci 
ny pogrzeby i kiermasze?

W ieś Dziewiętnia, gm. żodziskiej, pow 
wilejskiego, jak  każda praw ie wieś, ma swo­
je „typki". W jednej z chat m ieszkał sobie 
wdowiec. Sam doił krowy, smażył bliny i 
przyrządza-, sobie inne wiejskie przysmaki. 
Pewnego dnia zam-al się do pieczenia chleba. 
N akładł właśnie z meoki os łonatę ciastu, 
a U* krzyczą pożarł „Jak  raz',, pali się jego 
cb?*a Kłęby dum y spowiły sterczący nad 
slrzechą pęknięty komin i przeszły pierwsze 
płomienie po szczycie dachu. Do zagrożonej 
cł "ly w pada sąsiadka: „czyś ty zw ariow ał?

T o i tw oja chata pali się! U crekaj'". „Nie­
chaj sobie", pow iada wdowiec, „wiem, że 
się pali, ale nie ma strachu i zai az ugaszą 
a tak  i mój Chleb nie zm arnuje się". Do 
up eczenia chleba w czasie pożaru nie dopu­
szczono i zatkano b a j u .  Chatę ocalono.

Lucjan Staw.

l a M R Ó F E J S K T
w  W I L N I E

. Pierwszorzędny — Ceny przystępne
Telefony w pokojach. Winda osooowa 

a n a L S i a j B u

Watinmofó ralicw i
ACH TE KOBIETY 

Wesoła audycja radiowa.
W czwartek dnia 9 czerwca o godz. 19,25 

nadaje Polskie Radio wesołą audycję muzy­
czną, pod obiecującym tytułem „Ach te ko 
biety". W  audycji tej ud^.ał wezmą: Kala 
O rkiestra PoLs-kiego Radia pod di r ZdziOa 
wa Górzyńskiego oraz soliści. A trakcją tej 
audycji będą dwa monologi Romany Dalbo 
row ej ssynchronizowane z program em  m u­
zycznym. i mianowicie: „Pani u fryzjera" 
i „Pani przy telefonie". Nie Jeden radiosłu 
chacz znajdzie tu echo sw-yoh w łasnych ża 
lów i u tr a p ie ń .

Miło zapowiada się rówmież o godz. 2110 
lwowska audycja piosenek z dawnych cza­
sów k 'ó ra  sięgnie do dawnych, dotychczas 
wspominanych kronik  starego „Lwowskie­
go Echa”. Dialog uwuch konfei ansjerów  u- 
łatwi tę podróż w  daw ne czasy

ZATRUTY LIPIEC — JALU KURKA 
w T eatrze W yobraźni.

Dn. 9 czerwca o godz 18.30 Pfilskie Ra 
dio wystawia słuchowisko p. t. .Zatruty li 
piec' p ióra Jalu  K urka. Toeta aw angardy w 
słuchowisku swym maluje psychikę kofciel 
opuszczonych przez ludzi, żyjących tęsknotą 
i wspomnieniem.

przyrządy
Policjanci będą patrolowali odcinek 

W iiii na przestrzeni od WHna do W erek 
Magistrat w yznaczył Jaiz m iejsce na 

posterunek rzeczny koio  m ostu Tuskulań- 
skiego.

R A D I O
CZWARTEK dn 9 czerwca 1938 r.
8.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik poranny.

7.15 Muzyka poranna. 8.00 Audycja dia 
szkól 8.10 Muzyka w akacyjna. 8.55 Program  
ne dzisiaj

9.00—11.00 Przerwa.
11.00 Audycja dla poborowych. 11.15 

„Muzyka polska po Chopinie" — poranek' 
muzyczny. 11.40 Miłość w pieśni. 11.57 Syg 
nat czasu i hejnau 12.03 Audycja południo­
wa. 13.00 Koncert rozrywkowy 14.00 Muzy­
ka popularna

14.15— 15.15 Przerwa 
15.15 P 'anety  — ieh przeszłość i przysz­

łość — pogadanka dl? dzieci starszych. 15.30 
Mała skrzyneczka — prowadzi Ciocia Hala.
15.45 W iadomości gospodarcze. 16.00 Zespół 
harm onistów  Englarda i „Czwórka Radio-* 
w a“. 16.45 W akacja rodziny — pogadanka.
17.00 „W gościnie u fizyka" — rozm owa.
17.10 Dzieci W iln? śpiewają pieśni ludowe. 
17,40 „Ktokolwiek będziesz w nowogródz­
kiej stronie" — felieton Jerzego W yszomir- 
skiego 17.50 W iadomości sportow e 17-15*5 
Program  na piątek. 18.OO Przegląd wydaw­
nictw. 18.10 Ludwik Beethoyen. 15 w ariacji 
i fuga na tem at Symfonii Heroicznej op. 35 
w wyk J. Sulikowskiego. O ryginalny T eatr 
W yobraźni: „Zatruty lipiec" — słuchowisko 
18.55 Arie i pieśni w wvk. W itolda Myszków 
skiego. 19.15 Pogadanka aktualna. 19.25 Ach' 
te koDiety... — koncert rozrywkowy. W 
przerwie 2 monologi. 1) „Pani u fryzjera", 
21 „Pani przy telefonie". 20.45 Dzienik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Dobre siano" — pogadanka inż. Romualda 
Węckowicza 21.50 W iadomości sportowe.
22.00 Koncert kam eralny. 23 00 O statnie w.a 
domości i kom unikaty.

PIĄTEK, dala 10 czerwca 1938 r.
• 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziem. por. 7,15 

W  takcie marsza — gr? Ork. Pol. Państw.
5.00 Aud. dla szkół. 8,10 Muzyki wukacvj- 
na. 8,55 Program  na dzisiaj. 9 00— 11,00 
Przerw a. 11,00 Audycja dla poborowych. —
11.15 Audycja dla szkół. 11,40 „ekkie  pio­
senki francuskie. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12,03 Audycja południowa 13,00 W \ją t 
ki z oper. 13,30 Audycja życzeń dln dzieci
14.00 Muzyka p o p u la rn a .  14,10 Skecz KKO. 
14.15— 15,15 Przerw a. 15,15 Na drodze mlecz 
nej — pog. dla dzieci starszych. 15,30 Roz­
m ow a z chorym i ks. Kap. Michała Rękasa.
15.45 W iadomości gospodarcze 16,00 Kon­
cert popularny. 16,45 ..Gdzie tozbijem y na 
mioty". 17,00 .Maciej Stryjkowski — pierw  
szy dziejopisarz Litwy". 17,10 „Pisarze o 
muźyce" — pog. 17,55 Program  na sobotę.
18.00 W  ogniu ciągłych wybuchów — pcg.
18.10 Recital fortepianow y Al. W ielhom kie 
go. 18,45 Nowości poetyckie. 19,00 „Grandio 
sc“ — aud. muz. J9,20 W  przerw ie: pogad. 
akl. 20,00 D ziennik wieczorny. 20,10 Pog. 
akl. 20,15 Czytanki wiejskie: Bajki i powia 
stki Adama Mickiewicza. 20,25—20,30 P r /e r  
w a. 20,30 Mędzynarodowy koncert jugosło- 
w ań sk i. T ransm isja z Belgradu. 21,45 W iad. 
sportowe. 21.55 Pieśni francuskie w wyk. 
Janiny Kelles-Krauze. 22 15 W ileńskie wiad 
sportowe. 22,€0 W ycieczni i spacery pro wa 
dzi Eug. Piotrow icz 22,25 Koncert rozryw 
kowy. 23.00 O statnie wiad. i kom unikaty. 
23,05 Zakończenie program u,

7  Pi t la rią ziG n ia  
?a podfcfe I ró?brojenie pnllcianta

- Sąd Apelacyjny w Wilnie sądził wczo­
raj zawodowego złodzieja Różewsklego, 
oskarżonego o dokonanie napadu na po­
licjanta i rozbrojenie go.

Rózewski wracając z „nocnej wypra­
wy" ’z workiem kradzionego cukru nt ple 
cach, natknął się na policjanta. 7łcdzlej 
z furią rzucił się na policjanta, obalił go

Znowu „Złoty Sztandar" na widowni
Przed trzema tygodniami donosiliśmy 

o krwawej batalii, którą stoczyli między 
sobą członkowie dwóch band gangster 
skich ,,Złotego Sztandaru" I „Bruderfe 
rajnu", kiedy to 18-lefnl Gclberszfadt ze 
„Złotego Sztandaru" pokazał „lwi" pa 
zur i ciężko poranił obu przywódców 
.,Bruderferajnu" Wójcików oraz niejakie­
go Isera Zuka.

Gelberszładt po kilkudniowym poby­
cie w a "  szc.e gdzie „zadebiutował" po 
rai pierwszy, został iwolnfony.

Wczoraj jednak znowu wypłynął na 
widownię. Ukazaf się on na ulicy lalko­
wej, uzbrojony w długi nóż rzezmekt
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Nowy zarząd zw. literatów w Wilnie
W  bm ocłbyło się w W iln ie  doroczne 

wat^e zaoranie Związku Zawodowego L i­
teratów Polskich Oddziału W ileńskiego 
Przewodniczył prof. dr Konrad Górski.

Ze sprawozdania, jakie z fo iy ł prezes 
ZZLP Tadeusz Łopalew ski, w ynika, że  w 
toku 1937 8 zorganizowano 29 publ'cz- 
nych w ieczorów literackich (śród literac­
kich) wydano nakładem związku 4 tomiki 
poezji pisarzy w ileńsk:ch (Jerzego P u tra ­
menta, Jerzego Zagórskiego, Aleksandra 
Rym kiewicza i Jana Huszczy) oraz ogło­
szono konkurs literacki.

Po przyjęciu sprawozdań zarządu i ko-

( misji rew izyjne, dokorano wyborów no­
wego zarządu, do którego w eszli: Tade- 
usz Łopalewski —  prezes, Wanda Doba- 
czewska —  wiceprezes, Teodor BujnicKi—  
s< Kreiarz, Kazimierz L% •zyckl i Józef Maś 
liński —  członkowie zarządu.

Następnie walne zebranie postanowiło 
podwyższyć nagrodę literacką im. F ilo ­
matów w r. 1938 do 1000 zł oraz termin 
konkursu na utwór poświęcony W ileńsz­
czyźnie lub Nowogródczyźnie, a ogłoszo­
ny w lutym rb., przedłużyć do 15 wrześ­
nia rb

Potrzebni chloncydo sprzedaży lodów
Kaucja 20 zł. Zgłaszać s ię : Bracia Jabłkow scy, ul. Jagiellońska 2,

o  goaz. 8-ej rano.

Polski lot do strato- 
... s f e r y

W A R S Z A W A . (Pat.) Przygotowywany 
od roku lot stratosferyczny nie jest impre. 
zą prywatną lecz jest organizowany przez 
sity fachowe, zarówno w  dziedzin ie tech­
niki lotów balonowych, jak i zagadnień 
naukowych, związanych z badaniem stra- 
fosfery. W ysunięty przez niefachowców 
pomysł zastąpienia stastatu samolotami 
stratosferycznym, jss t zupełnie nierealny, 
gdyż faktem jest znanym, że przy dz!s:ej- 
szym stanie techniki osiąganie najwyż 
szych rekordów wysokości możMwe jest 
w yłącznie przy użyciu stratoslafu. Rów­
nież w iele pomiarów naukowych w strato 
sferze nie może być wykonanych na samo 
lotach, ze względu na drganie kad łjb a , 
kłćre  uniemożliw, acatkowicie działania 
precyzyjnych aparatów. Również wysunię 
ty zarzut, iż^strat&sferę wystarczy badać 
przy  pomocy baloników-aond, jest niei­
stotny, gdyż istnieje bardzo dużo ooważ- 
nych zagadnień naukowych, które dadzą 
się rozwiązać tylko przy użyciu większych 
i c ję iszych  aparatów, obsługiwanych 
przez wykwalifikowanych obserwatorów 
naukowych. Poza tym wybór miejsca i 
czasu startu przeprowadzony został na 
podslaw ie fachowych badań i doświad­
czeń stratosferycznych lotów poprzednich.

W reszcie Rada Naukowa oświadcza, iż 
żadnej reklamy prasowej nie prowadzi, 
ociraniczając się jedyrtie do koniecznego 
Informowania ogółu o p-zygotowamach 
1 celach lotu za pośrednictwem PAT.

Na!p ęknsejsza perła 
świata do nabyta
Do L ondynu p rzyw ieziono  na jp ięk ­

niejszy  okaz pe rły , jak ' is tn i- ja  na św ię­
cie. Perła  p o ch o d z i z A ustralii, g d z ie  w y­
łow ił ją n-urek na zachodnim  w ybrzeżu . 
Z arów no w ielkość, jak kształt i b lask  p e r ­
ły staw iają  ją w rzęd z ie  najp iękniejszych  
k le jno tów . A ustralijskie tow arzystw o p o ­
łow u  p e re ł, d o  k tó re g o  należy  (en  w sp a­
niały  okaz, żąda  zań n ieb y le ,ak ą  sum kę, 
b o  a i  <6 m ilionów  tranków .

Najszerszy most 
<*«* śwJecie

Parlament duński uchwalił projekty 
Ju do w y kilku mostów, które mają połą­
czyć Jutlandię z wyspą Seeland i Funen. 
Pierwszy z tych mostów, który będz e 
przerzucony nad przesmykiem dzielącym 
Jutlandię od Seeland, ma mierzyć 1 k lo- 
metr szerokości. Będzie to zatem na.- 
szerszy most, jaki istnieje na św iecie. Pra­
ce nad budową tego mostu będą prowa­
dzone pod nadzorem inżyniera amery­
kańskiego, F :e lJa , który wybudował naj­
dłuższy most na św ec ie , a m ianowicie 
most w San Francisco, nad Oakland W  
Danii spodziewają i ,ę , że budowa mostu 
będzie ukończona już w przyszłym roku. 
Z istnieniem nowego mostu łączą nadzie­
je "a  duży wzrost ruchu turystycznego 
i na ożywienie w  Komunikacji towarowej.

Kawiarnte-bufet na statku 
„Sobieski"

— Została otw arta K aw iarnia-Bufet na 
stadku „Sobieski** przy przystani w W ilnie, 
Gorące izimne zakąski z wyszynkiem alko­
holu. Ceny um iarkow ane. Czynna w czasie 
ruchu i postoju. Zaprasza — Zarząd

UWAGA! Statek „SOBIESKI** kursuje mię 
dzy W ilnem i W erkam i tylko w niedziele i 
św ;ęta jako spacerow y. Odchodzi z W ilna 
o godz. 9 50; 14,20 18,00. 7. Werek — 13.00; 
10,05, 19,45.

Dla uczczenia założenia 
imnerium rzymskiego

Monumentalna rzeźba, wystawiona przez 
senat rzymski, dla uczczenia zało. en.a 
przez M ussoliniego, d o  podboju Abisynii, 
imperium w łoskiego. Na pierwszym planie 
widoczny król W ikto r Emanuel i Mussolini

ASTOSOI. JM
ERYPR PRZEZIĘBIENIE 
E j Ł E R Ł g W Y Z E B g W i U

Żądając oryginalnych proszków w m  i, KOGUTKIEM"
■A tłizi ;< U A K 'IE  P R O S Z K I  .W A M . O A Z AeOYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA, 
ŹąOAJCIB PROSZKÓW >HJGRENO-HERVOSItr 

TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU
TO REBKA CH  HIGIENICZNYCH.

Ceny w  W bnia
C entralne Biuro Statystyczne m. Wilna 

sporządziło wykaz cen niektórych artykułów 
notowanych na rynkach wileńskich w an. 
3 czerwca rb. w złotych za 1 kg.
Chleb żytni przem . 0.35 0.38

„ 0.30 0.32
„ „ razowy 0.23 0.25
» przenny 0 50 0.60

Mąka przenna 0.35 0 52
» .  przem . 65% 0.50
.  żytnia Fazow a 0.22 0.23
.  . „ pytlowa 0.33 0.34

Mięso wołowe gat. 0.80 1.20
„ cielęce „ 0.70 0.80
.  wieprzowe 1.10 1.40

Karpie żywe 2.20 2.40
Szczupaki żywe 1.80 2.50

śn ięte  1.40 2.30
O konie 0.60 1.20
Plotki 0 60 1 00
D robne ryby —
Ziem niaki 0.05 C.06
K apusia kiszona 0.20 0.25

świeża 0.20 0.25
Marchew 0.15 0.25
Buraki 0.10 0.15
Brukiew 0.10 0.15
Cebula 0.20 0.30
Masło świeże 2.0C 2.80

,  so lone —
Minko za 1 litr 0.15 0.20
Śm ietana za 1 litr 0.80 1.20
Ja ja  za 1 sztukę 0.05 0.06V,

P ap ie ró w k a  za 1 mp. 14.50

W il ia  p o t h f o n t t i  
jeszcze leona oParą

Wczoraj w dzień z Wliil w pobliżu wsi 
Ponaryszki wyłowiono zwłoki topielca.

Jest to chłopiec w wieku lał 11, ubra­
ny w dreiicnowe spodenki.

Tożsamości topielca na razie nie stwler 
dzono. Zwłoki zabezpieczono na miejscu.
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Teatr m. NA POHULANCE
Dzić o godz 8.15 wlecz.

WIELKA p o l it y k a
PANI MINISTR0WEJ
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Ceny nabiału I ja]
Oddział wileński Zw Spółdzielni 

Mleczarskich 1 Jajczarskich notował 
7 cze'wca następujące ceny nabiału  
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.30 2.60
stołow e 2,20 2.50
so lon e 2.20 2 50

Sery za 1 kg:
ędetmski czerwony 1.90 2.20
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 3,90 C.07
nr. 2 . 3.60 0 .061/ ,

. nr. 3 3,30 0.06

R Ó Ż N E

ZGUBIONĄ legitym ację Nr. 180.498, wy­
daną przez W ileńską Dyr. Kolejową na imię 
Aleksandra Dorejko, zam w W ilnie p rzy  ul. 
Popław skiej 40 m. 6 — unieważnia się.

ZGUBIONĄ legitym ację szkolną wyd. 
przez Gimn. Państw , im. Słowackiego filia 
Białoruska na imię P io tra  Koladki nr. 474, 
unieważnia się.

Przetarg
Dyrekcja Szpitala Państwowego w Moło- 

decznie ogłasza przetarg pisemny nieograni 
czony na budowę budynka pom ocnitzegu 
przy szpitalu w Mołodeeznie z  pustaków 
betonowych o kubaturze około 390 m. sześć, 
z wodociągiem i kanalizacją oraz na roboty 
adaptacyjne w istniejącej pralni.

Oferty muszą być składane na całość ro 
bót budowlanych.

Oferty należy składać w Dyrekcji Szpi 
tala w Mołodeeznie do dnia 23 czerwca 1938 
r. do godziny 12 w którym  to czasie nastą 
pi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowod złoże­
nia wadium w wysokości 5 proc. od sumy 
zaoferowanej w gotówce luD papierach w ar 
lościowych zakw alifikow anych przez Mini­
sterstwo Skam u w wysokości 75 proc. ich 
w arto ść  giełdowej.

W adium  należy składać w Urzędz.e Sitar 
bowym w Mołodeeznie na rachunek bieżą­
cy Nr. 3.

Term in wykonania robót do dnia 15 paź 
dziernika 1938 roku.

Oferty nieodpow iadające przepisom  Ra­
dy Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. o 
dostawach i robotach na rzecz Skarbu P ań­
stwa, Sam orządu i instytucji praw a publicz 
nego (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 92) będą 
uznane za nieważne.

P rojekt, w arunki ogólne i techniczne mo 
żna obejrzeć oraz ślepe kosztorysy za z wro 
tem kosztów druku  można otrzym ać wraz z 
bliższymi inform acjam i w Dyrekcji Szpitala 
Państwowego w Mołodeeznie.

D r .  P. Masłowski 
D yrektor szpitala.

Przetarg
R ektorat Uniw ersytetu Stefana Batorego 

ogłasza p izetarg  ustny na dzień 11 czerwca 
b. r., godz. 12 na sprzedaż drzewa użytko­
wego o masie 70 mtr. sześć., wyciętego i 
złożonego w Parku  Zakręt (Wilno).

Przystępujący do przetargu winni do g. 
10. dinia 11 czerwca b. r  złożyć w adm ini­
stracji folw arku dowód wypłacenia w Kasie 
Skarbow ej wadium w wysokości 6 proc. od 
oferowanej sum y za całą ilość drzewa, prze 
znaczonego do sprzedaży. Drzewo przezna­
czone do sprzedaży można o-glądać w go­
dzinach od 10—12.

Ks. prof. dr. Al. W ójcicki 
Rektor.

Zarząd Okręgowy Polskiej Macierzy Szkolnel
w Baranowiczach

ogłasza zapisy na tok szK o ln y  1938-39 
D O

hufcu M. fm Dragon EMMn lir. Witki®
W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A :

9 lub 7 oddziałów szkoły powszechnej, wieł 
od 14— 18 lat. Egzamin z polskiego, arytm e­

tyki i geometrii oraz rysunków.

6 lub 7 oddziałów szkoły powszechnej, wiek 
cd 13—17 lat Egzamin wstępny z polskiego 
i historii, a tytm etyki i geometrii, geografii 

i przyrody.
Podania o przyjęcie składać do dnia 20 czerwca. Egzaminy odbędą się w dniu 22 

i 22 czer wca br.
Wpisowe wynosi zl 20. Czesne zl 25 miesięcznie.

N o w o o t w a r t a
Nowoczesno Dtru^ifrnid C h rześc ijań ska

Earanowicze, ul. Szeptyckiego 58, łe! 2*67
Podaje do w iadom ości, ie  od dn ia  7 czerwca 1938 r. przyjmuje już wszelkie za­
mówienia na druki d lr urzędów, biur, sklepów I chrzęści jańskich organlzacyj oraz 
od osób prywatnych. Wsze>kie zam ów ienia wchodzące w zakres drukarsiw a ! in­

troligatorstw a wykonuje solidnie i prędko.

nieodw ołalnie ostatni dzień. UluDiony „Pieśniarz Parvźa“

H u u r i r e  C Ufi E V A t i  E R
oraz jego urocza partnerka l U a r t g  G f o r p  w szam pań­
skim film ie, pełnym  hum oru, werwy i przebojowych p iosenek

l  uśmiechem na ustech. Śliczny nadpronram
JUTRO premiera. Wielki sukces ekranów „ t t r i e n t  e k s p r e s * *

f 1 A C I M  A  I Dzls podwóiny program . Wesoły sens*cy|ny film

c a s i m o j od w to r k u  rio c z w a r tk u
W ro ltch  głównych MYRN/4 LOV i WILLIAM POWELL

2. Rewelacyjne wznowienie R  © i  ^  E  I R  R .  §  E
Je a n e tte  MflCDONRLD i NELSON EDDY

As i Lj i t  f t  % i N ie zważając na sezon letni dawno zapowie-
'U  |  dziany potężny film wielkich nam iętności p. t.

))Ha pi tan MB Ośr/V/ł
Harry Baur i Albert Prejean. Nadprogram: At akcja kolorowa i aktualia

Alarm w Pekinie
Wielki film pełen em ocji i irozy
W roli gl. rPezrównany GU5TMW FRuEHLICH. Uporczywe walki n a  Dalekim W schodzie 
trzymają, widza cały czas w napięciu. Początki seansów  5, 7 i 9. W h ted z iek  i św. od 1

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID |

O G N I S K O ! Dziś. Iwan Putrowlcz i Liana Hałd w czar. ope e tre  fiimow.

dO R Ł O W k
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| Teatr muzyczny „LUTNIA" *
D-iś o godz. 8.15 wiecz.

występ znakom iteZo zespołu

J E M E N I T Ó W
O rientalna muzyka, taniec, śpiew ►
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Kolektura Loterii 
K i ?  sc* w  n i

Nowogródek Pilsudsk’ego 45, teł. 127 
poleca L O S Y  do 1 klasy 42 Loterii. 
Zlecenia zam iejscowe załatw, pocztą

 L E K A R Z E J
DOKTÓR

J a n i n a
Piotrow icz iJ iic z tn k o w ij

ordynator szpitaia Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprow adziła się 
na ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
Z e l d o w i c z

Choroby SKÓrne, weneryczne, syfilis, narzą. 
dów moczowych, od godz. 0 - 1  I 5— b w.

D O K T O R
Zeldowkezowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, nartą  
dów moczowych od godz. 12—2 1 4—7, uL 

W ileńska Nr 28 m. 3, tel 277.

A K U S Z E R K b
A K U S Z E R K A

Maria LaK netow a
przyjm uje od godz. 9 inno do godz. 7 wiec* 
*m ul. las.uha Jasińskiego 1 a—3, róg uL 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, itsuw t.tie ttu ‘zczu 
z bioder i brzucha, krem y odm ł-dzające, 
wanny elektryczne^ elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamk rwa 26—6.

U l

L E T N I S K A
OOTEL-PENSJONAT „RADOSNA** Druskre- 
nlki, ul. Rotniczańska 8, pod zarządem Marii 
Sawickiej, poleca kom fortow e słoneczne po­
koje z wyKwintną kuchnią po cenach przy­
stępnych.

LETNISKO z utrzym aniem  w m ajątan  
bardzo ładnie położonym, blisko Wilna, las 
sosnowy, rzeka, dojazd autobusem nf miej 
sca Dowiedzieć się do 10 czerwca: Uniwer­
sytecka 2—1 ort godz. 15—17, po 10 czerwca 
— poczta Turgiele, maj. Misiuczany Swida- 
wa. ‘

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocł seansów o 6-ej, w nictlz. i św. o  4-ej

LETNISKO w m ajątku 1, 2, 3 lub 4 p„ 
koje z kuchniam i, przepiękna miejscowoSć 
rzeka. Dowiedzieć się między godz. 16— 18, 
Antokolska 62—3.

 L O K A L E

MIESZKANIE 5 i 4-pokojowe i pokój dla 
służby ze wszelkimi wygodami, odrem onto­
wane ,do wynajęcia. Gena 90 zł. — I piętro. 
Antokolska 20/27. Szczegóły u dozorcy do­
mu.

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE z 3 po­
koi i kuchni z wygodami przy ul. Jakubr 
Jasińskiego 18. Dowiedzieć się: Trocka 4—1

2 POKOJE słoneczne z wygodami, osob­
nym wejściem do wyn?jęcia, ul. Sw. Jerska 
Nr. 3 m. 3

3UTY OFICERSKIE
oraz r ó ż n e  o o u w i e

ELEGANCKIE, MOCNE I TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W. PUPiAŁŁO
W iln o , O s tro b ra m s k a  25

K A Ż D Y '
PRZEMYSŁOWIEC
i r i m i r r ’ HURTOWNIK 
N U r l Ł C  i DET ftLIST/

ż y t k a  t o b i e  n m j l e p t z ą  k l i j e o t e l ę  
o | [ ł a t z A j q c  t i ę  w  n t j p o p u l t r n i e j -  
t z e m  p i t m i e  c o d z i e n n e m  
n a  Z i e m i a c h  P ó ł n . - W t c h o d n i c h

KURJER WILEŃSKt
WILNO ul. Bisk. B andurskiego teł. 99

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrsoh. 1, Wilno 1 
C m i r t l ł i  Wilno, aL Biskupi Bandurskiego 4 
Redakcja: tel, 7<J. G odziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja: lei 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów ule zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazybińska 35, tel. 169, 
( d a , u l. Górniańska 8. tel. 166; B aranow icza- 
Ułańska 11;
P ińsk , Dominikański 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck. Nieśwież, Słon.m , Stołpce, 
Srczuczyn, W ołożyn, Wilejk i, Grodno — 3 Mą]* 6. 
Suwałki — Em. Platę- 44 Równe — 3-go Maju 13, 
Wołl-owysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie 
i  odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zh, za granicą 6 zł., t  odbiorem w 
administracji zł. 2.5C, na wsi, w miej­
scowościach. gdzie niema urzędu po­

cztowego an1 agencji zł. 2.50.

W y d a w n i c t w o  . K u u e i  W u e ó s k i *  S p .  z  o .  o .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstei 75 gr., w ftkście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, krom ka redakc. t komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się z ł  ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubryaę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm ow ane w godz. 9 .30— 16.30 I 17— liż
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Druk. .Z nicz". Wilno, ul. Bisk. 3anaursKieeo 4. lei. 3-40. Redaktor odp. Józef O nusaltte


